
IN r  7 9 We Lwowie. Czwartek dnia 6. Kwietnia 1876. Rok XV.
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
* wyjątkiem  poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
P rzed p ła ta  w ynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  3 złr. 75 cent.
miesieczme 30

Z przesyłką pocztow ą:
w państwie austrjackiem . 5 złr. — ct. 
do Prus i Rzeszy niemieckiej . •

" R r ie i f i  Szwajcarii ‘ ‘ ‘ po 7 złr' 
:  Włoch, T urcjf ^ księt. Naddu. / 50 cnt- 
„ S e rb i i ............................................... j

Numer pojedynczy kosztuje 8  centów.
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F r s e d p t a t ę  i  o g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ę :
W e LW OW IE bióro administracji „Gaz. .Nar.* 

przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no­
wa ulica I. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow ­
skiego, plac katedralny l. 7. W KRAKOWIE: k się ­
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYZL 
przyjmnje wyłącznie dla „Gazety N ar.“ ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croix, Rouge 2. prenum e­
ratę zaś p. pułkow nik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniore 3fl. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Togler, 
n r. 10 Wallfisohgasse, A. Oppelik Wollzeile29. Rotter 
et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Raube et Cm. 1. 
Maxknilianstrashe 3. W FRANKFURCIE: nad Ale­
nem w Hamburgu pp. H aasenstein et Togler.

OGŁOSZENIA przyj m ają się za op łatą  6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem. L isty  reklamacyjne nisopieczjtnow ane nie 
nlegają frankowaniu. M anuskrypt* drobne nie

Lw ów  d. 6. k w ie tn ia .

vsk ie  sp raw y  sejm ow e. —  K onfe- 
Y 'ę g ie rsk ie . —  Słowo zuow u w sp ra - 

s ł u b w t. d ia  księży  chełm sk ich . —  U staw a o 
howem uwoln niu budow li od podatków . —  S p ra ­
w a w schodnia ośw iadczen ie  pow stańców  p rz e d  Ro- 
d ic z e m ; ich p o w o ła n ie ; w ojow nicze usposobien ie  
C zarnogó ry . —  F in a n se  tn reck ie . —  Z L ondynu . —  
W iece w T argow ej G órce i w T rzem eszn ie  w Po- 
znańsk iem . —  P ro c e s  so c ja lis ty czn y  w P e te rsb n rg n . 
Z ap rzeczen ie  w iadom ości o re z y g n a c ji c a ra  A le­
k sa n d ra .)

Oprócz sejmu naszego zdaje się, że i s e j m  
d o l n o - a u s t r j a c k i  nie zdoła do św iąt u- 
porsć się ze swemi zadaniami i będzie musiał, 
według pism wiedeńskich, jeszcze po świętach 
obradować. Przy tej sposobności jednak  pisma 
te  nie w ytykają, jak  naszemu sejmowi, ie  n a ­
leży co prędzej uwijać się z zamknięciem sesji, 
bo sejm kosztuje ludność wiele pieniędzy.

Uchwalone przez sejm dolno - austrjacki 
zmiany §. 3. sta tu tu  krajowego i §§. 4. i 8 . 
krajowej ordynacji wyborczej, dotyczące liczby 
posłów, nie otrzym ały sankcji.

Od d. 2. lipca b. r. wchodzi w Przedlita- 
wii w życie nowa instytucja, pod pewnym wzglę 
dem pożądana, ale też zagrażająca w najw yż­
szym stopniu autonomii krajów  — t r y b u n a ł  
p a ń s t w o w y .  Zadaniem onego jest „orzekać 
we w szystkich tych wypadkach, gdy ktoś prze- 
ciwnem praw u orzeczeniem albo zarządzeniem 
jakiej władzy a d m i n i s t r a c y j n e j  czuje 
się w praw ach swoich pokrzywdzonym." Z re ­
sztą  możliwe są spory kompetencyjne między 
tym trybunałem  a trybnnałam i sądowemi, a 
zw łaszcza trybunałem  państwowym, którego głó- 
wnem zadaniem je s t „rozstrzygać żałoby oby­
wateli państw a co do s p r a w  p o l i t y ­
c z n y c h ,  konstytucją im poręczonych." W tej 
mierze n. p. sprawy towarzyszeń, pewne g a łę ­
zie służby bezpieczeństw a i t. p. podlegają o- 
rzeczeniom władz adm inistracyjnych a zarazem 
należą do spraw  politycznych.

D otychczas trybunał państwowy zasłużył 
Bobie na uznanie jako polegający na prawie o- 
brońea praw  politycznych, i tylko są  n arzek a­
nia, że nie nadano mu władzy bezpośredniej dp 
wykonywania swoich orzeczeń — a rząd nie 
zawsze orzeczenia trybunału państwowego speł­
niał. Łatw y *tąd wniosek, że rząd  będzie do 
mag»ł w ytaczania p ried  trybunał admini­
stracyjny pewnych spraw , k tóre właściwie we- 
d ł tg  ducha ustaw  przed trybunał państwowy 
ualążą. A  zatem uietylko autonomii krajowej, 
ale w ogóle politycznym prawom obywateli 
przedlitaw skich trybunał ten zagraża. Z resztą  
wiele, a naw et wszysiko w tym względzie za 
wisa od początkowego składu członków try b u ­
nału adm inistracyjuego, od tego czy będą to 
ladzie, jedynie prawem się kierujący, to zaś za ­
leży w przeważnej części od prezydenta i obu 
wiceprezydentów. A w tej mierze wiadomości 
są wcale smutne. Czy prezydentem  zostanie p. 
Lasser, p. Unget, p. Strem ayer, czyli p. Hye — 
bo spraw a ta  jeszcze wcale nie je s t zdecydo­
wana — dla praw  autonomicznych i dla praw  
politycznych nie bardzo miłe to aspekta. W ice­
prezydentami zostaną dwaj szefowie sekcyjni — 
jeden z m inisterstw a spraw  wewnętrznych, d ru ­
gi z m inisterstw a skarbn — figury także nie 
wiele pomyślnego wróżące.

Pozostaw ałaby jeszcze nadzieja, że w sp ra­
wach podatkowych trybuuał ad m in is trac . jny 
będzie orędownikiem prawa, pogwałcanego tak  
często i tak jaskraw o przez urzęda podatko 
we, poborowe, naleiytościow e, skarbowe — jak  
to naw et w Radzie państw a i w sejmach wy­
taczano. Czy się ziści ta  nadzifeja ?... Dodamy 
tu, ie  orzeczenia i zarządzenia komisyj k a ta ­
stralnych nie podlegają temu trybunałow i. K ara 
na podających zażalenia lekkomyślne ustano­
wioną jest na 5 do 1.000  złr.

A n s t r  o - w ę g i e  r s k i  e k o n f e r e n c j e  
m inisterjalne we W iedniu toczą się żywo; ce­
sarz kaza ł sobie oprócz spraw ozdań ustuych 
przedkładać protokoły każdej konferencji. We 
dłng półarzędowych kom unikatów swoich rząd 
przedlitaw ski żąda, aby teraz  załatw iono spra­
wę odnowienia zw iązku handlowo-cłowego, tu ­
dzież bankową, sprawę zaś resty tucji podatko­
wej i sprawę podatku konsumcyjnego aby od­
łożono aż do odnowienia ugody co do kw ot na 
wydatki wspólne, t. j. do następnego roku. 
Tymczasem z pism w ęgierskich widać, że rząd 
w ęgierski wręcz innego je s t zdania, a miano­
wicie że nkład co do ceł i taryfy cłowej ma 
być obowiązującym dopiero wtedy, gdy i we 
w szystkich innych spraw ach zg o d i nastąpi.

W  toku tych konferencji ma być zarazem 
ostatecznie ułożonym projekt nowej u s t a w y  
k w a t e r u n k o w e j ,  któryby potem równo­
cześnie w sejmie węgierskim i w Radzie pań­
stw a wniesiono.

Słowo podaje całą rozpraw ę sejmową w 
przedmiocie s u b w e n c j i  d l a k s i ę ż y  c h e ł m ­
s k i c h  — całą w swoim ducha , t. j. podaje 
głosy ks. Zaklińskiego i p. Biłousa w całej 
Rozciągłości — co do reszty  mówców zaś pi- 
®ze: „Zabierali jeszcze głos ; Dunajewski, ks. 
Zakliński i biskup Stupnicki.* P ierw szy mówił 
hresztą bez namiętności i z przekonania. Ksiendz 
Zakliński rzekł, że „kapłany" te poszły w ś la ­
dy Chrystusa. Biskup Stupnicki mówił tym ra- 
*em po rusku, albowiem występował przeciw 
Posłom ruskim, jak  robił niegdyś poseł, znany 
*siendz Barewicz. Ksiendz biskup przypomniał 
jjajn swoją mową „leadery" (w stępne artykuły) 
dzienników polskich, k tóre powtórzył w języku 
^hskim A w kronice pisze Słow o:

„Posłowie-włościanie Drozd i M ichalski, 
"hdzież Kocyłowski i Sżott p rostu ją  w Gazecie 

nasze doniesienia co do głosowania ich 
^  sprawie subwencji dla chełmczuków. Być mo- 

iż praw da po ich stronie — i że wśród 
J a k i e g o  zamięszania w sejmie, omylili się lu- 
-*1®. k tórzy  nas informowali. Z resz tą  sprosto- 

to wcale nie zmienia całej spraw y sub- 
ę n e y to e j, i dziwimy się, z jak ich  powodów 

Narodowa z tak  wielkim tryumfem spró­
bowania te  zamieszcza.*

A więc znowu przekręcenie i w dodatku 
kłam stwo!

Uchwalona przez Radę państw a na wnio­
sek p. Krzeczuiiowicza i naszej delegacji, a d 
15. Im. sankcjonowana u s t a w a  o nowem u- 
w o l n i e u i u  b u d o w l i  o d  p o d a t k ó w  
brzmi:

„§. 1. Uwolnienie od podatku domowego 
wraz dodatkami pańsi,wowemi, najw. reskryp 
tem z dnia 10. lutego 1835 (dekret nadworny 
z 24. lutego 1835, 1, 562) wszystkim głównym 
miastom prowincjonalnym przyznane, a ustaw ą 
z 3. m arca 186S (D. n. p. nr. 16) rozciągnięte 
na w szystkie podatkowi domowo-czynszowemu, 
i domów-.-klasowemu podlegające miejscowości, 
a odnośnie opodatkowane budynki — dla bu­
dynków nowych na 10 letni, a dla budynków 
pobudowanych 1 przebudowanych ua 8 -lotni 
przeciąg czasu — przedłuża się w ten sposób, 
iż wszystkie budynki nowe, dobudowane i p rze­
budowane, wyszczególnione pod A. B. C., w y­
kończone, i do użytku oddane w latach 1877 i 
1878, będą uwolnione od opłaty powyższego 
podatku ua la t 20 la t, a budynki, które zosta­
ną ukończone i do użytku oddane w latach 1879 
i 1880, będą uwolnione od opłaty  podatków na 
15 lat.

„§. 2. Uwoluienie wyłuszczone w §. 1., o- 
bejmuje tylko te budynki nowe, dobudowane i 
przebudowane, których budowa rozpoczęła się. 
po Nowym roku 1S74.

Budynki nowe, dobudowane i przebudowa­
ne, Których budowa rozpoczęła się przed ro­
kiem 1874, a została  wykończoną w ia tach  1S76 
do 1880 włącznie, będą uwolnione od opłaty po­
datku la t 15, jeżeli są całkiem nowe, a na la t 12, 
jeżeli zostały przebudowano albo dobudowane."

P arag raf trzeci uie dotyczy ogółu; a §. 4 . 
porucza wykonanie tej ustawy ministrowi sk a r­
bu. U staw a ta  została  ogłoszoną w Dzienuikn 
ustaw  państwowych d. 1. bm. pod !. 31.

datku dochodowego o 1 peuny, wyjąwszy do­
chodów poniżej 150 fat. sterl. W ten sposób z 
wpływu tego pozostanie jeszcze nadwyżka
335.000 fut. sterl.

Anglia ubiegła F rancję w zaknpnie od 
chedywa akcji kanału Saeskiego i we wzięciu 
finansów egipskich pod kontrolę swą. Lecz gdy 
przyszło chediwowi pożyczkę zaciągnąć w An­
glii, aby wypłacić kupon kwietniowy długu e- 
gipskiego, robił rząd angielski w ielkie trudno­
ści, chcąc wymódz na chedywie nowe ustęp­
stwa. Przyciśuioay do mnru wice-król egipski, 
ndał się do m in isterstw a francuskiego o po­
moc. Duia 31. m arca na telegraficznie p rz es ła ­
ną prośbę jego, francuski m inister spraw  za­
granicznych, ks. Decazes, zw ołał radę m inistrów, 
a potem najznakom itszych bankierów  paryskich 
i już nazajutrz 1. kwietnia wysłano potrzebne 
miliony do Lonuynn, dla w ypłaty kuponu egip­
skiego. Tyrnsposobem ks. Decazes jednym  za­
machem w ysadził Anglików z p o zy c ji ic h  e 
gipskiej.

W edług telegram u z R aguzy z dnia 2 . 
kwietnia powstańcy ignorując zupełnie wszel­
kie rokowania pokojowe, zaatakow ali i rozbili 
600 Turków nad rzeką Unną, i zabrali im 
broń, amnnicję, zboże, woły i konie. 50 T ur 
ków padło i wielu utonęło Tegoż samego duia 
miał stoczyć walkę Golub i Uzelak na p łasz­
czyznach Grachopolja. O czekują również zaję­
cia Grahowa. W ięc nie ma zaw ieszenia broni.

Ze źródeł słowiańskich wyczytujemy, że 
p r z y w ó d z c y  p o w s t a ń c ó w  zgodne dali 
oświadczenie jen. R o d i c z o w i ,  iż polegać nie 
mogą w żadnym razie naw et na najśw iętszych 
obietnicach i przyrzeczeniach snłtańskicb, i że 
broń złożą albo po wywalczeniu zupełnej nie­
podległości, lub ua uroczystą rękojm ię w szy st­
kich wielkich m ocarstw  w tem, że wszystkie 
reformy rzeczywiście będą powprowadzane.

Odpowiedź tak ą  podyktować m ogła metyl 
ko zawiedziona w obietnicach tureckich nadzie­
ja , lub ostateczna rozpacz, ale oraz dotychcza 
sowe powodzenie oręża powstańczego W łaśnie 
„Ajencja H avasa“ donosi z Dubrownika, że T u r­
cy ponieśli pod Uszaczem znów porażkę; do- 
wódzcy powstańców Babicz i Usetacz wyruszyli 
do Grahowa.

W Czarnogórze duch wojowniczy zaczyna 
znow brać górę nad usposobieniem pokojo- 
wem. Glas Czernoyorca w artykule wstępnym 
przemawia przeciw tym dzienuiko n, k tó re mnie­
mały, że przez usunięcie L ib ib ra ticza  i M ussi- 
cza powstanie poniosło wielką s tra tę , i chyli 
się ku upadkowi.

Obadwaj przywódzcy — mówi to  pismo — 
operowali na terenie, który dalekim był od 
rdzennych punktów powstania, i mało z niemi 
miał styczności, usunięcie ich przeto pozostaje 
bez wpływk na dalszy tok powstania.

Co do zawieszenia broni — oświadcza ten 
dziennik, że takow e dojść może do skutkn 
tylko za pośrednictwem A ustro-W ęgier i że 
dalsze pertrak tacje  mogą się odbywać tylko 
na terytorjum , zawładniętem  przez powstańców*

Konstantynopolskie dzienniki w ygłaszają  
następujący kom uuikat urzędow y:

W skum u lokalnych interesów  i wynika­
jącej z nich konieczności, oraz zniżenia oen 
płodów rolniczych, wpływy zaległych przycho­
dów roku 1291 (Kai mahom.) przeznaczonych 
na procenta pozyczek z la t 1869 i 1873 do­
znały zwłoki. Gdy rząd  nie chciał uciekać się 
do pożyczek obciążających skarb, pestanow ił 
odwlec do 1. lipca wypłaty w gotówce z ty tu ­
łu pożyczek z r. 1869 i 1873, tudzież z obliga- 
cyj kolejowych, lubo pieniądze potrzebne na 
obligacje kolejowe, są w zapasie. W śród tego 
rząd  przem yśliwał nad środkami, aby ze w zglę­
du na obowiązki, z powszechnego długu w ypły­
wające dojść do kombinacji, dającej wszelkie 
pożądane rękojmie, dla zapewnienia posiadaczy 
tytułów  długu pod względem ciągłego pobiera­
nia procentów. W każdym zaś razie knpon 
przypadający na d. 1 . kwietnia będzie wypła­
cony d. 1- lipca z doliczeniem 6 %’ jako  pno(-| 
centu z powodu zwłoki.

Londyn d. 4. kwietuia. W Izbie niższej! 
parlam entu angielskiego d. 3. b. m. D israel- 
zawiadomił o odroczeniu parlam entu od d. 10 . 
do 23. kwietniu. K anclerz skarbn przedłożył! 
budżet na r. 1877. W edług prelim inarza tego 
niedobór wynosiłby 774.000 fc. szt., ua p jk ry -  
cie zaś jego wnosi kanclerz podwyższenie po­

Na w i e c  w T a r g o w e j  G ó r c e  1. 
bm. zebrało się przeszło 600 osób, przeważnie 
włościan. P . Julian Bukowiecki w przemowie, 
trwającej 3 godziny, rozebra ł prawo, tyczące 
się języka ojczystego, zarazem  .tłum aczył, co 
znaczy sejm i parlam ent, co państwo konstytn-i 
cyjue, potem mówił o Tow arzystw ie oświaty 
ludowej, k tóre już tam liczy pąwną ilość człon­
ków, i do którego przystąpienia zachęcał, jak  
uiemniej zaw iązania kó łka włościańskiego. Przy* 
odczytywaniu rezolucyj, k tó rś  miały być u 
chwalone, komisarz rządow y rozw iązał wiec.;

Na drugi dzień tj. 2 . bm. odbył się w i e d  
w T r z e m e s z n i e .

W przyszłym  miesiącu — jak  donoszą t  
Petersburga — .podług wszelkiego prawdopo-i 
dobieństwa, rozpocznie się w tem mieście p r o ­
c e s  u w i ę z i o n y c h  s o c j a l i s t ó w .  Ma 
staw ać przed kratkam i sądowemi przeszło 300 
osób. Niedawno w M oskwie aresztowano s łu ­
chacza akademii rolniczej, Cycyjauowa, który 
podczas aresztow ania odstrze lił ucho żandarm  
skiemu oficerowi. Z Tom ska uciekł do Londy­
nu zesłany na wygnanie syberyjskie, książę 
Czerkiesow.

W  ślad za zaprzeczeniem  wiadomości o 
r e z y g n a c j i  c a r a  A l e k s a n d r a ,  o 
g łasza urzędowy dziennik moskiewski plan po 
dróży cara w lecie i jesieni. 2  końcem kwie­
tnia zam yśla się udać car przez Berlin do 
Em 9 i Jugenheim u & z tąd  powrócić do P eters  
burga, by być obecnym przy ćwiczeniach obo­
zowych w Kratnem  Siele. W lecie uda się car 
do Helsingsforsu. W sierpniu ędwidzi W arsza­
wę, gdzie odbędą się w ielkie manewra woj­
skowe. Następnie car z carow a,uda się do Li- 
wadii i powróci ztam tąd w pózfiej dopiero je ­
sieni do Petersburga. W ciągu lata spodziew a­
ją się na dworze petepsburgskiff cesarza b ra ­
zylijskiego, króla duńskiego i pjemontskiej p a ­
ry książęcej.

Korespondencje „Gaz. Xar.“
W ie d e ń  dnia 3. kwietnia.

(L ) Polityka wschodnia A ustrji coraz nowe 
robi fiaska — zaledwo minęło dwa dm od chwi­
li, kiedy jen era ł Rodicz przeprow adził dw uty­
godniowe zawieszenie broni pomiędzy Turkami 
a powstańcam i — a ju i  znowu wre zacięty 
bój tak  jak przed tem. Turcy zobowiązali się 
byli w prawdzie solennie uie występować czyn­
nie, jednak zobowiązania tych barbarzyńców 
nic nie znaczą, gdyż oni pierwsi pomimo za­
wartego zaw ieszenia broni — rozpoczęli walkę 
na nowo i to w sposób, który cały św iat cy­
wilizowany oburzyć musi. Na daiu 1. kw ietnia 
obsaczyła banda tu recka w sile 200  ludzi bi­
wakujących pod Mrakodołem 28 powstańców. 
Przemoc tureckiej czerni sześć godzin musiała 
walczyć, zanim zdołała podołać męskiemu opo­
rowi garstk i powstańców, zostających pod do­
wództwem P etk a  Szumary. P ięciu jeńcom, 
pomiędzy temi i pojmanemu dowódzcy — od­
cięli Turcy głowy i powbijali takow e na pale 
przed konakiem w Kostajnicy. Następnie zaś 
wśród dzikich okrzyków wlekli te  głowy ścię­
te, pozwiązywaue powrozem, przez ulice miasta 
jako trofea swojego męstwa. Kniaź v. Zulewi- 
cza, P io tr Skonianiu, którego wzięli również do 
niewoli — został żywcem wbity na pal. W To­
poli znowu na tym samym dniu rąbali hańcza- 
rami redyty 10 letnie dzieci, a pojmane dziew­
częta zostały w czartakacb pomiędzy Nowi a 
Kostajm cą lozdzielone i oddane na pastw ę roz­
bestwionego żołdactwa. laki to sposób wal 
czą w dziewiętnastem stulecia muzułmańscy 
barbarzyńcy! Naturaluie więc, że ostateczna 
rozpacz ow ładnęła ciemiężonych, k tórzy  z bro­
nią w ręku zginą raczej wszyscy jak  jeden 
mąż, aniżeli by dalej znosić mieli tak  hanie­
bną niewolę. W szelkie więc usiłow ania mo­
carstw , podjęte w celu pacyfikacji, z pewnością 
żadnego nie odniosą skutku i tylko przeciwko 
wszelkim prawom ladzkości ham ują rozwój po­
wstania, te j świętej walki o wolność. Podczas 
kiedy Turcy cieszą się zw ycięstw am i, k tóre 
uad bezbronnemi starcam i, dziećmi i kobietami 
odnoszą — w otwartem  polu przechyla się 
prawie zawsze szala zw ycięstw a ua stroBę S ło­
wian, k tó rzy  rzeczywiście jak  lwy walczą. W 
pobliżu osady Unacz rozbitą zo sta ła  czerń tu 
recka, licząca przeszło 1600 głów, k tó ra  w 
dzikiej ucieczce roapruszyła się w rozmaitych 
kierunkach, Pow stańey zdobyli broń, amunicję, 
znaczny zapas żywności i dużo koni.

Gdyby troskliw e m ocarstw a w cale spę nie 
m ięszały i zostaw iły los Słowian samym Sło­
wianom, najlepiej by się tem pr*y»łużyli. Wobec 
dem oralizacji tureckiego żołdactw a z pewno 
ścią podołałaby Serbia i Czarnogóra, wszedłszy 
W akfcję wojenną, barbarzyńskiej Turcji, ą za ­
nim minęłoby k ilka miesięcy, nie byłoby ani 
śladu pauow ania padyszacha nad Słowiauami, 
Szczególnie A ustrja powiand by cicho siedzieć, 
i nie w trącać się do rzeczy obcych, mając na 
karku  swoje w łasne utrapienia,.

G iełda tu te jsza  jesżcze ciągle zostaje  pod 
wrażeniem nowego krachu- S tarano się wszel- 
kieml sposobami wmówić w opinię publiczną, 
że wedle ogłoszonego bilansu nie stoi właściwie 
C redit-A nstalt tak  źle, jak  pówszechttie mnie­
mano; w skutek  tego pocieszenia nastąpiło nie­
znaczne polepszenie, które niezawodnie tylko 
słabość pogorszy. Giełdę prty rów nać można do 
chorego człowieka, który źle traw i, a każdy 

-pokarm przyjęty, który miałby właściwie po­
krzepiać siły i wzmacniać, pogorszą tylko stan 
jego zdrowia. H&nssa 2 lub 3 reńskow a pocią­
ga 20  lub 30 reńskową baissę, a groźnem me­
mento je s t sama akcja kredytow a, stojąe* obe­
cnie niżej pari. P rzód kilkom a jł^aeże tygo­
dniami przepowiedzieliśmy katastro fę ' akcji 
kred. ua tem miejscu, mając więc alusznoś! zu 
sobą, tem śmielej wyrażamy dziś nasze zdanie,

że ta  akcja teraz  jeszcze najmniej o 50 złr. 
je s t za drogo płaconą w stosunku do jej re a l­
nej wartości. Moglibyśmy to na podstawie cyfer 
udowodnić D latego baczność powinna mieć 
polaka publiczność w kapowaniu wszelkich 
bankowych walorow austrjackich.

Konferencje m inisterjalne trw ają  ciągle i 
ciągle nic n ik t nie wie m erytorycznego o w ła­
ściwym ich przebiega. P rasa  w ieaenska zupeł­
nie nic nie wie, & odrobinę wiadomości, k tó ra  
tylko więcej formalnej strony dotyka, możemy 
jedynie tylko z węgierskich zaczerpnąć źródeł. 
Pó łu raędow ya madiarskim organom donoszą 
telegraficzni* a  W iednia, że n&samprzód ułożo­
ny został porządek w szystkich przedmiotów, uad 
którem i toczyć się m ają rokowania^ Spraw a 
taryfy  clowej je s t  pierw szą, po tej m ają n a r tą  
pić kw estja konsumcyjnego i bankowa. T a­
ryfa cłowa ma być ze wszystkiemi szczegó­
łami już ustanowioną z tem tylko zastrzeże­
niem, że jedynie na wypadek porozumienia w 
innych kw estjach ma być obowiązująeą. „W 
ogóle należy się spodziewać bardzo pomyślnych 
rezultatów ." Frazes ten półurzędowy potw ier­
dza nasze poprzednie doniesienie, że przynaj­
mniej w zasadzie uważać należy „spór anstrja- 
cko-w ęgierski“ za ukończony, Tylko co do nie­
których szczegółów mogą jeszcze zachodzić 
różnice w zapatryw aniach gabiuetn cis i trans- 
litawakiego.

zapewne ta k ie  okrucieństwami, spełnioneini 
przez Moskwę na katolikach polskich, i utoruje 
drogę do p e t y c j i  d o  p a r l a m e n t u ,  Którą 
proponuje Gazeta Włetmineter w swaj sz lachet­
nej gorliw ości

L o n d y n , 1. kwietnia.

Pod tytnłem  „Prześladowanie m oskiewskie 
w Polsce", Gazeta W etłm in tltr , wychodząca w 
Londynie , og łasza pismo h r W ładysław a Pla- 
te ra  następnej treśc i:

„Czytałem z wielkiem współczuciem a r ty ­
kuł „Prześladowanie m oskiewskie i katolicka 
U uja“, świeżo ogłoszony w Gazecie Westminster-, 
to daje mi powód do następnych uwag, które 
mam zaszczyt p rzesłać:

Ludzie bezstronni, badający hjsfcorję prze­
śladowania wiekowego katolicyzm u w Polsce, 
zmuszeni są przez rzeczyw istość przyznać, że 

je s t  skutkiem obmyślanego, system atycznego 
planu. Od czasu krwawego naw racania p rzez 
K ata rzy n ę  II . aż do dzisiejszych okrucieństw  
na Podlasia, Moskwa używ ała zaw sze tychże 
samych środków, to jest pośredąictw a renega­
tów, grozy, więzienia, barbarzyńskiej chłosty, 
konfiskaty i kompletnego zubożania, wygnania, 
okrucieństw  wszelkiego rodzaju, a naw et rzezi. 
L ecz ponieważ chciała dojść do cełu nie draż­
niąc opinii publicznej cywilizowanego świata, 
dziś jak  przedtem, zapiera się tych okropnych 
gw ałtów , i zaręęza za d o b r o w o l n e  naw ró­
cenie się do swego kościoła, pomimo p ro testa - 
cyj nieszczęśliwych ofiar przemocy i ogłoszenia 
aktów, udowadniających te  zbrodnie. Tak to 
męczeństwo Podlasian, cierpienia kapłanów pol­
skich i ich okropna nędza, s ta ły  się nieznajo­
me publiczności europejskiej, k tó ra  głównie 
przez organa katolickie powzięła informację; 
dzienniki bowiem mianujące się liberalnym i wo­
lały m i l c z e ć ,  chociaż umiały stanąć w obro­
nie żydów, prześladowanych w Rumuuii.

Co myśleć o rządzie, mającym sm utną od­
wagę system atycznego zapierania sie czynów 
udowadnianych, k tóre miały tysiącu świadków 
i s ta ły  się naw et przedmiotem kerespoBdencyj 
p. Jew ęll, reprezentan ta Stauów  Zjednoczonych 
Ameryki w P etersburgu, »e swoim rządem . Ale 
rząd rossyjski na to nie zważa, jego organa 
pośrednie i bezpośrednie trw a ją  w zaparciu  się. 
Ponieważ się także zapiera okropnego p rześ la ­
dowania kapłanów polskich, wygnanych na Sy­
bir i w głąb R o s ji: to mnie zniew ala, ja k  to 
czynię od blisko 50 lat, p rzeciw staw ić zuchw a­
łej negacji, opartej na z b j  wierze, fak ta , do­
kładnie sprawdzone, i odezwać się do sumienid 
publicznego, brzydzącago się kłam stw em .

„Utrzymuję przeto tw ierdzenie, k tóre mia­
łem zaszczyt wyrazić w Gazecie Westminiter, 
pow ziąw sty dokładne informacje od wiarogoj 
dnych osób, dane naw et przez tych, którzy po­
trafili się schronić przed barbarzyństwem  mo- 
skiewskiem. O głaszając rzeczone f&kta, nie mo­
żna jeszcze w szystkiego wypowiedzieć; to prze­
szkadza obecnie skreśleniu smutnego obrazu 
cierpień nieszczęśliwych ofiar odwiecznego wro. 
g& Polski. Jednakże w dziele księdza Lescoeur, 
znajomego ze swych prac, poświęeenyah histoi 
rji kościoła polskiego, którego pTzedmowa 
-tych dniach ogłoszoną była, znajdoją się cenna 
miaterjały, dające dokładne wyobrażenie o sy* 
stem atycznem , stóletniem niszczeniu w Polscś 
ruligii i narodowości przez Moskwę. K siążka 
ogłoszona je s t pod tytułem : „H istorja prześla­
dowania kościoła w Polsce od 1772 do 1875 r. 
Znajduje się w oiej jasno przedstaw iona szy- 
zma Phociusza, kolebki kościoła m oskiewskie­
go, k tóry  służy tylko za  narzędzie polityczne 
rządow e do ujarzm ienia ludzi, dziś już odsło 
nięta i potępiono przez tysiące Moskali, k tó rzy  
pod wpływem wielkiej ciemnoty rzucają  się w 
n i h i l i z m .  Polska to otw orzyła nareszcie 
św iatu oczy przez swych biskupów wygnanych, 
kapłanów rozstrzelanych, biednych wieśniaków, 
z a m ę c z o n y c h  batem moskiewskim w obronie 
wiary przodków.

„Polska albowiem, zwyciężona w objawie 
swej narodowości, już zwyciężyła swoją wiarą.* 
Autor bardzo trafnie zauważył, że okropne 
prześladowanie katolicyzm u w naszych dniael 
jest dalszym ciągiem tego, którego się d°Ph- 
ściłe K atarzyna i Mikołaj. Ci, którzy chcą do­
kładniej poznać położenie kapłanów pofśkiph 
wygnańców, znajdą szczegóły zajmująće W piś­
mie, ogłoszonem w Poznaniu pod tytułem : 
„ WspmjSnieoie o duchowieństwie polakiem w T an ­
ce"; W dzietinikn le Monde z dnia 27. lis topa­
da przeszłego roku; w piśmie perjodycznem 
Iwowskiem Wiadomoici kościelne itd. Chwila nie 
je s t daleką, w której cierpienia tyloletnie księ­
ży polskich w tych odległych stronach w pe­
wnej całości przedstawione być będą mogły.

„ Unia katolicka położyła wielKle zasługi w 
spraw ie leligijnej, podając do wiadomości & pu­
blicznej prześladowani* katolicyzmu w Niem­
czech i W. ks. Poznańskie® , zajmie się od*

Sprawozdania sejmowe,
Dalszy ciąg szesnastego posiedzenia dnia 4. 

kwietnia.
W  sprawozdaniu z rannego posiedzenia uie 

wyliczyliśmy petycji z których zdaw ał sprawę 
p. Sm arM wski, azapełaiająy  je zatem  ęheeąia:

Petycję gmfny ©Maitów o zasiłek ua budo­
wę szkoły odstąpiono R adzie szkolnej do zała 
twienja.

Petycję p. Jan a  Garbaszewakiego, nauczy­
ciela gim ńazjalnego, o zapomogę, komisja wnosi 
odstąpić podobnież Radzie szkolnej. Na wnio­
sek p Antoniewicza uchwalono położyć za­
m iast wyrazów „do za ła tw ien ia-' wyrazy ,-do 
uwzględnienia. *

Petycję p. P io tra  Nikorowitfza, wysłużone­
go nauczyciela szkół ludowych o roczną a li­
mentację przekazano W ydziałowi krajowemu 
do uwzględnienia.

Petycję gminy Sokołowa o subwencję na 
budowę szkoły, komisja wnosi odstąpić Radzie 
szkolnej do uwzględnienia.

Poseł K o b y l a r z  przem awia za przycnyl- 
nym załatwieniem tej petycji.

Poseł C h r z a n o w s k i  i sprawozdawca w y ­
jaśniają, że przekazanie petycji Radzie szko l­
nej dq uwzględnienia, w chwili gdy sejm pod­
w y ż s z y ł dotację na takie zasiłki, je s t najlep- 
szem jej poparciem i nie ma prawie w ątp liw o­
ści, iż petycja uwzględnioną zostanie.

Po tem wyjaśnieniu sejm przyjmuje wnio­
sek komisji-

*W końcu uad petycją T ow arzystw a peda­
gogicznego o wyznaczenie w budżecie fundu­
szu na zaliczki dia nauczycieli szkół pospoli 
tych, prześzedł sejm na wniosek komisji do po - 
rządku dziemaego z uwagi, że w żadnej z władz, 
w których urzędnicy mają praw o do u trzy m y ­
wania zaliczek, nie m a na tak ie  zaliczki oso­
bnego funduszu, nie je s t  więc tak a  pozycja i 
w budżecie funduszu szkolnego potrzebną.

Podczas dyskusji nad temi petycjam i, m ar­
sza łka  zastępow ał w ice-m arszałek ks. b iskup  
Stupnicki.

Posiedzenie popołudniowe rozpoczęło się o 
godz. 3 min. 45.

Z porządku dziennego następuje spraw o­
zda nje komisji adm inistradyjuo, w przedmiocie 

budow y gmachu dla sejmu i ^ y d ż i a łu  k ra jo ­
wego. ^Sprawozdawca p. Paszkow ski.

Przebieg historyczny tej spraw y, opowie­
dziany w sprawozdaniu, znanym już je s t  czy te l­
nikom naszym z artykułów  jak ie w swoim cza­
sie tem u przedm iótowi poświęciliśmy, dlatego 
tej części spraw ozdania nie streszczam y.

W nioski W ydziału krajow ego żądają: 1)
upoważnienia W ydziału do zaw arcia z p. B ryk- 
czyńskim kon trak tu  zamiany realności nr. 717% 
na realności pod 1. 568%  i 638’/,, 2) w yzna­
czenia na budowę gmachu sumy 1 ,200.000  złr. 
3) zarządzanie, że suma ta  stanowić będzie o- 
s°finy  ^fundusz bądowy gm achu sej’mowego,“ 
sk ładający się z części zaoszczędzeń funduszu 
krajowego, na procent ulokowanych, i odsetków 
od nich, z czynszu reą iao |ę i pod 1. 717%, ze 
spodziewanego zy»k» z iam iany części tej re- 
aluości na dwie inne, z nadwyżek dochodów 
funduszu pożyczki z r. 1873 ora? z nieużytych 
obligacji tejże pożyczki, a w reszcie tz gotówki 
tej pożyczki! w końcu z n ad w ^ W  dpćhodów na 
rok' 1876 wykazańej w budżecie, z kwoty p rz e ­
znaczonej a nie wydanej na przyjęcie 'N . pań- 
stwd w r. z. w sumie łącznej I ,048^p84  złr. 
brakujące zaś 153.316 złr. pokryte być m ają 
nijhłiższem i moiłjwemi nauwyżkąm funduszu 
krajowego, k tó rą z zaoszczędzeń wydatków 
a lb o 'z  w iększych dochodów uzyskane będą; na- 
koniec 4) polecenia Wydziałowi aby  b ezzw ło ­
cznie rozpoczął budowę i ze swych czynności 
oraz ź zarządu funduszem corocznie sejmowi 
zdaw ał sprawę.

Komisja jednak, wychodząc z uwagi, że z 
rezultatu konkursu i z krótkości czasu wynikło, 
że obecnie planu w edług którego budowa m ia­
łaby być prowadzoną ani żadnego kosztorysu 
nier posiadamy, i że jak  sam W ydział krajow y 
utrzymuje, nowy plan ostateczny dopiero musi 
być wypracowanym, ie  zatem dopiero kiedy 
takow y w raz z kosztorysem  zrobionym zosta- 
nie, będzie można jaśniejsze powziąć w y o b ra­
żenie o wysokości sumy, na bndowę gmachu 
sajmowego potrzebnej, sądzi, ie  upoważnienie 
W ydziału kraj'owegó do rozpoczęcia budowy, 
byłoby przedwczesnem.

Suma przez W ydział krajow y we wniosku 
postawioną, więcej jak  w dwójnasób przekt a 
czająca to co sejTn w r. 1874 na budowę guia 
chu łożyć zamierzał, w stosunku do m ajątku i 
budżetu krajowego je s t  tak  wielką, iż komisja 
adm inistracyjna żadnym sposobem przeznacze­
nia jej ń* ten cel zalecac^y nie mogła. Poło 
żenie naszego k raju , jego ograniczone środki, 
mnóstwo po trzeb  krajow ych, którym  zaradzać 
trzeba, czynią ze względu na oszczędność tąk 
wielki obowiązek, i i  potrzeba gmachu sejmo 
wego ze względem tym ściśle rachować się 
musi. W ysoki sejm uznął potrzebę budowania 
tego gmachu przeważnie z tego powodu, że wy 
górowane czynsze z lokalności najmowanych 
na obrady Bejmowe i biura W ydziału" krajow e­
go, d a lą  b y  i w przyszłości opłacać należało, bu 
dojąc zaś, moin&fey lepiej i dogodniej się u- 
mieścić. Przyzwoitość odpowiednia przeznacze­
niu budynku winna także być zachoWfcną, lecz 
zdaniem komisji adm inistracyjną), w szystko co 
przechodzi ścisłą potrzebę11 f  przyzwoitość, co 
prowadzi do nieumiarkowanbgo wydatku, nie 
będąćego W« właściwym stosunku do położenia 
i zamoińćści kraju, powinno przy budowie t« j 
być pominiętem.

: Komi‘j .1 admiuk-ltacyiiiA IwuLjąc szszegó 
łowo zadanie, przez Wysoki sejm jej p rzek aza­
ne, doszła do przekonauia. że wiele ostcuędno- 
ści i redukcji zaprowadzouem być może w pro-



giam ie przez W ydział krajow y ułożonym, bez 
uszczerbku dla tych nieodzownych warunków, 
jakie spełniać powinien gmach dla sejmu i W y­
działu krajowego.

W ykazawszy zmiany, jakieby w tym kie­
runku uważała za stosowne, komisja z uwagi 
ż« dopiero wypracowanym być musi nowy p lan  
oraz kosztorys do niego, teraz bowiem niema 
żadnej dostatecznej podstawy do ocenienia, j a ­
ki nakład budowa gmachu za sobą pociągnier 
i dlatego w miejsce 2. i 4. punktu wniosku 
W ydziału krajowego, zaleca tylko sejmowi n- 
ohwalenie polecenia dla W ydziału krajowego, 
aby plan taki wygotował z zachowaniem w 
każdym kierunku ścisłej oszczędności, o ile 
nezpieczeństwo, trw ałość, dogodność i odpowie 
duia przeznaczeniu bndynku przyzwoitość do 
z woli, i aby plan ten wraz z kosztorysem  
sejmowi na najbliższej sesji do uchw ały przed­
łożył.

Ponieważ wygotowanie tego planu pocią­
gnie za sobą koszt o tyle znaczniejszy, że do 
planu nowego dołączonym być ma także ko­
sztorys, z tego powodu komisja po zaciągnie- 
niu zdania znawców, staw ia cyfrę mającego się 
Wydziałowi krajowemu na ten cel dozwolić 
kredytu, aż do wysokości 12.000 złr.

Co do utworzenia osobnego funduszu bu­
dowy gmachu sejmowego, kom isja uznaje, że 
oddzielenie go już teraz  byłoby z wielu w zglę­
dów pożytecznem, i dlatego przedztaw ia sejmo­
wi, opierając się na oznajmieniu, zrobionem 
przez komisję budżetową jako sumę na utwo­
rzenie funduszu budowy gmachu dla sejmu i 
W ydziału krajow ego 30Ó.003 złr.

O statecznie zatem komisja w nosi:
W ysoki sejm uchwalić raczy:

Uchwała I.
Sejm upoważnia W ydział krajow y do za ­

warcia z p. Stanisławem  Brykczyhskim  kon­
trak tu  zamiany realności nr. 7171/, z realno- 
ściami pod I. 568%  i 6831/2, w granicach i 
rozm iarach i podług warunków wyrażonych w 
protokole z d. 21. czerwca 1875; z tern je­
dnakże co do p u n k tu  5go. Art. I. tegoż p ro to ­
kołu ograniczeniem, iż p. Brykczyńskiem u g dy­
by niezabudował, lub nieodprzedał całego lub 
części nabytego komplexu w protokole art. I. 
literam i D. E . F. G. H . h. oznaczonego, wolno 
będzie używać budynku dziś na  łazienki s łu ­
żącego. o ile tenże na tym komplexie stoi, ja ­
ko łazienek, tylko do dnia 31. m arca 1877 r. 
i do tegoż dnia użytkować z wodociągów znaj­
dujących się na gruncie funduszu krajowego, 
na inny zaś cel wolno mu będzie używać tego 
bndynku do dnia 31. m arca 1879 r. Po upły­
wie tego czasu, a najpóźniej do dnia 31. maja 
18(9 r. obowiązany będzie p. B rykczyóski bu­
dynek ten w każdym razie rozebrać.

Uchwała II.
Zważywszy, że sejm r. 1874 orzekł, iż 

koszt budowy gmachu dla sejmu i W ydziału 
krajowego niema przekraczać 500.000 złr., a 
wyznaczenie na ten cel sumy 1,200.000 ja k  to 
W ydział krajow y wnosi, przechodzi o wiele 
możność kraju, bacząc na stan  jego ekonomi­
czny i finansowy,

zważywszy, że w program ie budowy przez 
W ydział krajow y ułożonym, zaprow adzone być 
mogą znaczne ograniczenia i oszczędności, bez 
uszczerbku trw ałości i dogodności budowy, 

zważywszy, że żaden z premiowanych p la­
nów gmachn nie je s t całkow icie odpowiedni, 
jak  to W ydział krajow y stw ierdza, i że plan 
ostateczny musi jeszcze być wypracowany, 

zważywszy, że tylko na podstawie takiego 
planu i opartego na nim kosztorysu, można 
z niejaką rękojm ią oznaczyć koszt, jak i posta­
wienie gmachu za sobą pociągnie, a bez tej 
świadomości sejm nie może upoważnić W ydzia­
łu krajowego do rozpoczęcia budowy:

Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, aby 
zarządził wypracowanie planu gmachu dla po­
mieszczenia sejmu i W ydziału krajowego, za 
stosowanego do rzeczywistej' potrzeby, z za- 
ohowauiem w każdym kierunku ścisłej oszczę- 
n i ? '  • 0 ! le bezpieczeństwo, trw ałość dogo- 
J 1.0. , 1 odpowiednia przeznaczeniu przyzw oi­
tość dozwoli, tudzież, aby plan ten  w raz z ko ­
sztorysem  na nim opartym , sejmowi na naj­
bliższej sesji do uchwały przedłożył. Na koszta  
wypracowania tego planu wraz z kosztorysem  
lJ l ; rZ aei° \  ^ takowego planami szczegóło­
wemu sejm otw iera W ydziałowi krajowemu k re­
dyt do wysokości 12.000 złr.

Uchwała f i l .  
sejm  ustanaw ia fundusz budowy gmachu 

d la sejmu i W ydziału krajowego. Na uposażę 
nie tego funduszu przeznacza sejm obecnie

a) Złr. 300.000, z pozostałości kasowej 
roku 1875,

b) przychody i korzyści z realności 717'/ 
p rzez fundusz krajow y nabytej,

c) odsetki z lokacji powyższych funduszów 
Z tego fuudi szu pokrytym  zostanie kredyt

do wysokości 12.000 z łr . uchw ałą l ig ą  W ydzia 
łowi krajowemu otw arty .

P. hr. G o l e j e w s k i. W sprawozdania 
komisji adm inistracyjnej znajdujemy krytykę 
różnych szczegółów przedłożenia W ydziału 
krajowego, ale są to tylko pobieżne uwagi 
Sądziłem , że komisja pozytywnie powie, jak  
ma być plan wykonany. Nie jestem  przeciw  
temu, żebyśmy coś wybudowali, gdyż sam ten 
wniosek stawiałem  przed kilka la ty , ale zdaje 
mi się, że w ten sposób jak  kom isja przedsta 
wia, nigdy nie przyjdziem y do własnego gma 
chu i każdy plan będzie nam niedogodny, gdyi 
nie wiemy, na jak ą  skalę chcemy, żeby gmach 
był budowany, a  dopóki to  nie będzie ro zstrzy ­
gnięte, nie może być żaden plan przyjęty. Myśl 
budowy własnego gmachu nasunęła nam oba­
wa, że gdyby sala, w k tó rej obecnie obraduje­
my, nie została nam wyfiajętą, to nie m ielibyś­
my gdzie obradować. Nie myśleliśmy wówczas 
o gmachu dla W ydziałn krajow ego, tylko o 
sali sejmowej, dopiero W ydział krajow y dwie 
te rzeczy w jeden projekt połączył. Sądzę je ­
dnak, że to może być odłączone.

Komisja dalej wyznacza na koszta  w ypra­
cowania planu 12.000 złr., ale nie widzi, czy 
ta  suma mu w ystarczy i nie daje W ydziałow i 
żadnej wskazówki, ażeby się jej mógł trzym ać. 
Obecnie nie staw iam  żadnego wniosku, ale 
p rzy  dyskusji szczegółowej postawię poprawkę, 
ażeby pierwej został zbudowany gmach dla 
sejmu, a dopiero później dla W ydziałn k ra jo ­
wego.

P. S k r z y ń s k i .  Zgadzam  się i  wielotna 
zapatryw aniam i komisji, ale nie mogę się zgo­
dzić na uchwałę, przez nią zaproponowaną i 
p rzy  specjalnej debacie będę s taw ia ł poprawki. 
Zgadzam się, że je s t rzeczywiście potrzeba 
gmachn, zgadzam się co do kw estji gruntu na 
wszystko, co komisja zrobiła, zgadzam  się da­
lej na zamierzone przez komisję oszczędności, 
chociaż oszczędność mojem zdaniem dałaby  się 
zaprowadzić i w innych jeszcze rubrykach, o 
których komisja nie wspomina. Sądzę, że sala  
sejmowa na 180 posłów byłaby w ystarczającą, 
bo jeśli kiedyś będzie więcej posłów, to zape­
wne i k ra j będzie dość bogaty, ażeby dla ta ­

kiej liczby swoich reprezentantów  znaleźć od- 
powiedne pomieszczenie. Sądzę, że dwa fotele 
prezydjalue są  także niepotrzebne, bo niech nas 
Bóg broni od m arszałka, k tóryby  na dwóch 
siw kach  siedział. (W esołość). Również nie wi­
dzę potrzeby u  dwóch sal d la  biblioteki sej­
mowej; i inne jeszczb dafyby się naprowadzić 
oszczędności. Jednakże pomimo ty ch  w szyst­
kich oszczędności, jestem  przekonany, że kwota 
500.000 złr. wyznaczona przez sejm, będzie za 
mala, już dla tego, że gdyśmy ją  obliczali, 
tańszy był m&terj&4, zgadzam  się przcciez z 
komisją, że znów 1.200 .000  złr. jfc»t za wisie, 
sądzę więc, ie  nale ly  postaw ić jak ąś  kwot? 
maksymalną, i mam za z*_ komisji, że nam jej 
nie postawiła, bo nie staw iając jej, narażamy 
sic na to, że na przyszły  rok przyjdą znowa 
plany, których z powodu zbyt wysokich ko­
sztów nie przyjmiemy, albo nikt nie przedłoży 
piana z obawy, aby nie pizekroczyć ceuy. To 
je s t pierw sza popraw ka, k tó rą przy specjalnej 
dyskusji postawić zamierzam.

Po wtóre chcąc budować tanio trzeba pa­
miętać, że najdroższym sposobem budowy je s t 
ten, k tóry  się rozkłada na długie lata. Gdyby­
śmy już w rokn 1869 uchwalili kwotę na ondo- 
wy, tobyśmy na tym gmachu przynajmniej 100 
tysięcy z łi. oszczędzili. Wiem z doświadczenia, 
że pewne Towarzystwo, k tóre tu taj buduje, z 
powodu podwyższenia cen na badowie miliono­
wej już dzis 150.000 zlr s tra ty  poniocło. I  my 
będziemy potem musieli p izek iacżać przezna­
czoną sumę, aby budowa dokończoną została , 
komisja ogranicza się na uchwaleniu 12.000 złr. 
na zrobienie plann. Cóż będzie na przyszły rok? 
Jeże i1 plan odrzucimy, co je s t prawdopodobnem, 
to będzie to same co je s t dziś, a jeźli plan b ę­
dzie dobry, to dopiero w r, 1878 będziemy mo­
gli rozpocząć budowę. Bezpieczniej i pewniej 
je s t wyznaczyć maksymalną kwotę i zam i s t  
tw orzenia osobnego funduszu, wyznaczyć W y­
działowi ki edyt nt» plany i kosztoi ysy i na z a 
kapno m ateijałów . W tym duchu będę staw iał 
poprawki do nenw ały drugiej

P rzy  uchwale trzeciej n.e tęd ę  staw iał po­
praw ek, gdyż myśl utworzenia funduszu osobne­
go, choć się na nią nie zgadzam, nważam za 
tak  niewinną, że ona nikomu nie zaszkodzi, 
tylko W ydziałowi krajowemn przysporzy tro 
chę roboty. Wolność rozrządzania oszczędzoną

koje, lecz zmieniać salę byłoby rozrzutnością, 
trzeba więc wziąć w rachubę możność powięk- 
szeuia się liczby posłów, a w iększa sala może 
się także przydać na poważne cele publiczue, 
jak zebran;a uankowe itp. Z resztą dlaczego na 
stępcy nasi, bo n ik t dla siebie tylko nie budn 
je, nie mieliby z większą swobodą i z mniej- 
szern narażeniem płuc przemawiać w większej 
sali. Tej oszczędności kosztem zdrowia posłów 
nie rozum'em

Podniesiono jako wielki mankament, łe  aż 
dwa fotele m ają stać na trybunie m arszałków  
skiej, że m arszałek nie powinien ua dwóch sto ł­
kach siedzieć Zapewne, nie mam ja  powoda 
bronienia któregokolwiek z m arszałków ; może 
się on sam bronić, jeżeli zejdzie z trybuny, za j­
mie krzesło  poselskie, i powie nam, czy na je- 
dnem czy na dwóch wygodniej (W esołość). Nie 
idzie tu  jednak o żarty, idzie o to, żeby miej­
sce było odpowiednie, a powtóre, żeby obok 
m arszałka siedział zastępca, jak  się to p rak ty ­
kuje w innych parlameotach. Z resztą, kto wie, 
czy nie lepiej, żeby m arszałek siedział na dwóch 
krzesłach, uiż żeby na jednem rówuowagę t r a ­
cił. (W esołość.)

Co do dwóch sal na bibliotekę, g dyby bi­
blioteka miała być tylko dla W ydziału kra jo ­
wego, sądziłbym, że to  za wiele, ale komisji 
nikt za złe nie weźmie, że liczy na to, iż p rzy­
szli posłowie zechcą korzystać ze skarbu wie­
dzy, nagiomadzonego w biblioteee, a na 150 
posłów dwie sale będą potrzebne, gdyż ubli­
żyłbym pp. posłom, gdybym sądził, że nie bę­
dą gorliwie pracowali, i nie chciałbym mieć te ­
go wyobrażenia o moich następcach.

Ćo do uwagi, że osobna skarooukan ie  d a ­
je rękojmi przechowania funduszu, ta  zapewne 
jest słuszną, ale zależy to od indywidualności. 
My przypuszczamy, że sejm będzie pam iętał o 
tych potrzebach, które już są uchwalone. Po­
wiedziano dalej, że możoaby tycn pieniędzy, 
które już są oszczędzone u ży ć 'n a  cele pozornie 
bardzo popularne i świetne, to je s t na nagłe 
zniżenie dodatków do podatków.

Każdy z panów wie jakaby  z tego była 
konsekwencja. Możemy sobie tego pozwolić np. 
na rok przyszły  i pozostawić przyszłem u sej­
mowi nagłe i doraźue podwyższenie o 10 cen­
tów dodatków krajowych. Zdaje się że to nie 
odpowiadałoby godności naszej, sobie zachować

sumą sejmowi odjętą być nie może, i jeżeli za- j popularne działanie, a następcom zostawić do 
skoczy jak i nieprzewidziany w ydatek albo kię- zrobienia to co je s t odpowiednie i pożyieczne
ska, to wówczas odrębność nic temu funduszo­
wi nie pomoże. Mam jednego sąsiada, k tóry  na 
budowę nowego domu składa pieniądze do sk a r­
bonki, jednakże ile razy  ona się napełui, wyj­
muje z niej pieniądze a domu nigdy zbudować 
nie może. Czy więc będzie z tego odrębuy fun­
dusz czy nie, to nic nikomu nie szkodzi.

Poseł C h r z a n o w s k i  zab iera głos tylko 
dla zapowiedzenia poprawek, uważa bowiem za 
stosowne, aby był oddzielny gmach na obrady 
sejmu, a oddzielny na biura W ydziału krajówe- 
go, a to z tego powodu, że sejm jnż w nchwa- 
le z r. 1868 uważał za daleko korzystniejsze 
dla kraju, żeby był utworzony jeden rząd k ra 
jowy, odpowiedzialny przed sejmem. Tę myśl 
sejm w yraził wówczas w punkcie 8. rezolucyj 
i ztajdn je się ona we wniosku, k tóry  przed k il­
ku dniami p o la ł sejmowi p. Dunajewski, i k tó ­
ry  został poparty. Z tego powodu mówca uwa­
ża z& konieczną budowę dwóch gmachów, tem 
bardziej, że rozdział taki przyczyniłby się do 
zmniejszenia kosztów, gdyż tylko jeden % tych 
gmachów, sejmowy, musiałby być więcej w spa­
niały. Co do uchw ały trzeciej, mówca zgadza 
się z p. Skrzyńskim , że to rzecz zupełnie nie­
winna.

Poseł ks. Z a k ł  i ń s k i chociaż je s t  człon­
kiem komisji adm in istracy jnej, niezupełnie j e ­
dnak zgadza się z pierw szą uchwałą, a że 
druga i trzecia  są z nią w związku, więc o- 
świadcza, iż przeciw  wszystkim  trzem  głoso­
wać będzie. Nie widzę żadnego tytułu, któryby 
W ydział krajow y upoważniał do trak tow ania z 
Brykczyńskim, a prrytem  jeżeli g ran t zostanie 
zakupiony lub zamieniony, to trzeba nowe p la­
ny układać. Przyczynę k tó ra nas do budow a­
nia gmachu skłoniła, był wysoki czynsz, k tóry  
płacimy, otóż gdyby gmach był tani, żebyśmy 
się w kilkanaście la t  spłacili, to bym na to 
przysta ł, ale nie mogę przystać na 1,200 .000  
złr., bo wtedy procent od tego kapitału  byłby 
znacznie większy niż czynsz, k tóry  płacimy. 
Mając oszczędzone 400.000 złr. lepiej ich użyć 
na zmniejszenie dodatków  do podatków. (Oho!) 
Za gmachem sejmowym byłbym pod warankiem 
żeby nie kosztował więcej jak  600 .000  złr. i 
żeby się mieścił na zakupionym już gruncie bez 
grantu p. Brykczyńskiego, bo cóż zrobić, jeśli 
się p. Brykczyóski nie zgodzi na w arunki kon­
trak tu , w takim razie grunt pozostanie ten co 
je s t  i plany wypadną inaczej, nie można więc 
mc uchwalać na plany. Lepiej z resz tą  wybndo- 
wać dwa skrzydła i za wyższą cenę potem 
sprzedać, a przytem jeśli plan przyjdzie do 
skutku , to znajdą aię speknlauei, k tó rzy  tam 
zechcą budować, niema więc co apieszyć się ze 
sprzedażą, kiedy możemy albo sami budować 
albo później sprzedać.

Poseł D n n a j e w  s k i .  Doświadczenie w 
tej Izbie i w tej spraw ie nabyte pozw ala mi 
zrobić nwagę, że niema nic niebezpieczniejsze­
go, jak  gdy jakakolw iek osoba, czy moralna 
czy fizyczna sięga do ostatnich granic swojego 
prawa, niepomna na to, że często praw o dalej 
sięga niż możność działania. W tem położeniu 
właśnie znajduje się sejm i komisja, której I z ­
ba to zadanie poruczyła. N ikt nie wątpi, że 
sejm ma praw o zezwolenia na budowę gmachu, 
i że komisja je s t obowiązaną zastanaw iać się 
nad wszystkiem i szczegółami, ale nie ubliżę 
powadze sejmu ani komisji, gdy powiem, że ani 
sejm ani komisja nie mogą działać tak  szcze­
gółowo w przedmiocie wymagającym techni­
cznych wiadomości i specjalnego wykształcenia. 
W całym parlam entaryzm ie je s t  zwyczaj, że 
parlam ent czy sejm milcząco niejako zrzeka 
się praw a wchodzenia w szczegóły, a ograni­
cza się do ^ d a n ia  pewnej wygody, pewnej 
przyzwoitości i okazałości i przyzw ala fun 
dusze.

Zarzucano komisji, że pracow ała pobieżnie 
i wyliczano szczegóły, którem i się zajm owała 
Mojem zdaniem je s t to sprzeczność. Kto wcho 
dzi w szczegóły ten nie pracuje pobieżnie, ale 
jeżeli spodziewano się, że my będziemy plany 
rysow ali (wesołość) to wyznaję, że ja  do tego 
zdolny nie jestem , a inni koledzy, ja k  sądzę, nie 
zechcą się wywyższać nademnie i tę sam ą d a­
dzą odpowiedź.

Dalej mówca odpowiada na szczegółowe 
zarzuty. Sala ma być wielką, ażeby m ogła po ­
mieścić znacznie więcąj posłów, mż ich je s t 
dzisiaj, gdyż cały prąd  parlam entarny zm ierza 
dziś do powiększenia liczby posłów; i Czechy, 
które mają mniej mieszkańców niż Galicja, m ają 
241 posłów.

Pocieszano nas wprawdzie, że wtedy bę­
dzie większa zamożność, ale na tak i rodzaj o- 
szczędności stanowczo zgodzić się nie mogę. 
Można w przyszłym  gmachn dobndowywać po-

dla kraju.
Co do nwaf,‘ posła krakow skiego będzie 

on jej zapewne bronił przy specjalnej dyskusji, 
komisja musiał* trzymać w granicach dzi­
siejszych urządzeń Staraniem  iej było wywią­
zać się z tego zadania jakie jej sejm poi nozył. 
Ponieważ spraw  i ta  dlażej się toczy, ponieważ 
i w życiu powiadają, że kto mógłby budować 
dom ale ciągle się waha, ten  wątpi o swojej 
własnej żywotności, ponieważ w końcu nie 
chciałbym żeby ta wątpliwość o naszej żywot 
ności znalazła wyiaz w tej Izbie, dlatego pro­
szę abyśmy przeozli do specjalnej debaty. 
(B raw o!)

Sprawozdawca p. P a s z k o w s k i  oświad­
cza, iż po mowie p. Dunajewskiego niewiele 
pozostaje mu <to powiedzenia. W ykaznje, ze 
prov adzionie szybsze tej spraw y przoż ciało 
parlam entarne, je s t niepodobuem, że oznaczanie 
maksymalnej sumy bez szczegółowego zbadania 
rzeczy do niczego nie dopiowadzi, a przecho­
dząc do mowy ks. Zaklińsfciego, oświadcza, że 
jest w trudności odpowiedzenia ua nią, a e  dla­
tego, żeby uie rozumiac tego mówcy, ale że 
między częściami jego mowy nie było ścisłego 
związku i Wesołość.), i’ nie można z nich kon­
kluzji należytej wyprowadzić. Był przeciwny 
zakupowanin placu a  chciał żeby budować na 
obszerniejszą i rozleglejszą stopę, i potem od­
przedawać części itp.

Potom przemówieniu na wniosek dr. Zybli- 
kiewicza m arszałek zamkuął posiedzenie, z po­
woda posiedzenia komisji badżetowej, odbywa­
jącego się o godz. 7. wieczorem. Specjalna 
dyskusja odłożoną została  zatem do dnia na­
stępnego.

Koniec posiedzenia o godzinie 5 min 35 
po porndniu. Następne we środę 5. kw ietnia o 
goda. 10. rano

Siedemnaste posiedzenie sejmowe s d. 5. kwietnia.

Początek o godzinie 10 min. 50. Przew o­
dniczący m arszałek krajowy W łodzimierz hr. 
Dziednszyckj; komisarz rządowy p. Bartm ański.

W  d a ls z y m  ciągu wniesione zostały d o  
sejmu następujące p e ty c je ;

1) K om itet'galicyjskiego Tow arzystw a go­
spodarskiego o subwencję 1000 złr. na u rz ą ­
dzenie kursów w eterynarjb 3) Obywatele krajn 
o wydanie ustawy budowniezej dla całego k ra ­
ju. 3) Galicyjskie tow arzystw o ochrony zw ie­
rz ą t  w sprawie założenia szpitalu dla chorych 
zw ierząt. 4) Kilku gospodarzy gminy Makowa 
o zapomogę z powodu wylewu rzeki Skawy. 5) 
Gmiua Wzdów o subwencję na budowę dróg 
gminnych oraz o uznanie drogi od Buska przez 
Wzdów do Tnrzegopola za powiatową. 6) W y­
dawnictwo czytelni Indowej w Krakowie o po­
parcie jego usiłowań względem rozpowszech­
nienia wydanych książek między ludem za po 
mocą organów władz krajowych. 7) Gmina Bu- 
czacz o zaprowadzenie w Bnczaczu wyższego 
gimnazjnm.

O statnią z tych petycji na wniosek p. 
Gniewosza odesłano do komisji edukacyjnej z 
poleceniem traktow ania jej jako  nagłą-

Na porządku dziennym je s t pierw sze czy­
tanie przedłożenia rządowego z zamknięciem 
rachunków funduszów indemnizacyjnych za r. 
1875.

Przedmiot ten odesłano do komisji budże­
towej.

Z porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie sprawozdania W ydziału krajowego w 
przedmiocie uznania szkół rolniczych w Dubla- 
n&ch za zakłady krajowe.

Sprawozdawca p. Czajkowski wnosi ode­
słanie tego przedm iotu do komisji kultury k ra ­
jowej.

•Poseł hr. G o 1 e j e w s k i wnosi, ażeby u 
ważać W ydział krajow y za komisję i zaraz 
przystąpić do obrad.

Poseł G n i e w o s z  nie zgadza się z tym 
wnioskiem, ponieważ spraw a je s t zbyt ważną 
i już sam a ta  okoliczność, że w ostatniej chwi­
li przed sejm przj chodzi, skłaniać powinna do 
najstaranniejszego rozpatrzenia jej w komisji.

Poseł A b r a h a m o w i c z  obawia się, aby 
komisji ku ltury  nie zabrakło  czasu na Opraco­
wanie tej spraw y, zgadza się zatem z wnioskiem 
hr. Golejewskiego.

Poseł hr. W o d z i c k i zgadza się także 
z  wnioskiem hr. Golejewskiego, ale wnosi, aże­
by m arszałek położył ten przedmiot na porząd­
ku dziennym jednego z najbliższych posiedzeń.

Poseł hr. G o 1 e j e w s k i sądzi, że p. 
Gniewosz, jeżeli uważa spraw ę za tak  ważną,

nie powinienby dążyć do odkładania jej na o- 
s la tn ią  cnwilę przez odsyłanie do komisji.

Poseł G n i e w o s z  wyznaje otwarcie, iż 
jego zdaniem sejm tej spraw y w tak  krótkim 
czasio zupełnie załatw ić nie może. Spraw a ta 
jes t już tak  dawną, ze W ydział krajow y mógł 
ją  pizedłożyć zaraz na początku sejmu.

Sprawozdawca p. C z a j k o w k i  odpowia­
da p. Gniewoszowi, że za rzu t uczyniony przez 
niego W ydziałowi krajowemu je s t niesłuszny, 
gdyż spraw a ta  przyszła z Towarzystwa go­
spodarczego przed kilku duiami zaledwie, a z 
m inisterstw a dopiero 2. kwietnia, a - 3 kwietnia 
była jnż w druKU, prędzej więc działać nie by­
ło podobna.

v. głosowania po próbie i kontrpróbie 
przyjęto wniosek p. Golejewskiego i sprawa ta 
będzie położona na porządku dziennym jednego 
z na i bliższych posiedzeń.

Z porządku dziennego następuje rozpraw a 
szczegółowa nad sprawozdaniem komisji admi­
nistracyjnej w przedmiocie budowy gmachu dla 
sejmu , v ydziału krajowego. Sprawozdawca p. 
Paszkowski.

” osc hr. G o l e j e w s k i  powołując się na 
i. co powiedział w ogólnej rozprawie, że tą 
drogą ua jakiej spraw a s ię  zuajduje, do posia­
daniu gmachu uie przyjdziemy, gdyż sum* po­
trzebna jer, aa wielką, wnosi zatem, ażeby scjiu 
poleci! \vydziatow i krajowemu wypracowanie 
plauu na pomieszczenie sejmu, i wyznaczył na 
ten cel sumę 12 .000  z łi. Mówca oświadcza, iż 
staw ia ten wniosek zaraz przy  pierwszym punk­
cie uchwały, dlatego, że jeżeliby został przy 
jętym, komisji, musiałaby zmienić odpowiednio 
mne punkta uchwały.

Poseł S k i z y ó s k i oświadcza się przeć'w  
wniosków, lir. Gob jewskiego, gdyż uie byłoby 
to oszczędnością budować dwa gmachy zamiast 
jednego.

Poseł C h r z a n o w s k i  zapowiadając po­
praw kę do punktu drugiego, zw raca uwagę, ie  
i wniosek hr. Golejewskiego do tegoż punktu 
się odnosi.

Poseł A n t o n i e w i c z  żąda, aby przy glo­
sowaniu nad wnioskiem hr. Golejewskiego od­
dzielnie głosowauo nad sumą uchwalić się ma­
jącego kredytu.

Pooeł P i  e t r u s k i  prostuje twierdzenie 
hi. Golejewskiego, jakoby sejm miał tylko wy- 
budowauie sali sejnnw ej ua myśli, myślał sejm 
i o pomieszczeniu Wydziału krajowego, skoro 
W tym dncht powziął uchwałę. Co do wniosku 
hr. Golejewskiego, ten jako zmierzający do co­
fnięcia ucLwały już przez sejm powzięrej, mu­
siałby być traktow auy jako  wniosek samoistny.

Poseł ks. Z a k 1 i ń s k i zw raca również u- 
wigę, że dyskusja nad wnioskiem hr. Goiejew- 
skirgo przy pierwszym punkcie uchwały nie 
jest na swojem miejscu, gd y i wniosek ten na­
leży do punktu drugiego.

Poseł^ hr. G o l e j e w s k i  wyjaśnia, dla­
czego wniosek swój przy pierwszym punkcie 
postawił.

Po przemówieniu sprawozdawcy wszczęła 
się długa dyskusja regulaminowa nad sposobem 
głosowania.

M arszałek chce poddać pod głosowanie, 
czy [zba zgadza się na przerwanie dyskusji i 
od >sł-nie w l u  sku hr. Golejewskiego do korni 
sji, p. Kowalski uważa to za niewłaściwe, pp. 
Grocholski i Chrzanowski sąd*ą, ie  wniosek 
należy, do panetn  drugiego, p. J . Jasińsk i uw a­
ża, że pomimo przyjęcia wniosku hr. Golejew 
ski można będzie głosować nad pnaktem 
p i e i n t a j j  uchwały, p. Antoniewicz r id z i hr. 
Goleje.rskiemu. żeby się zgodził na podań e je ­
go wniocku przy punkcie drugim, i zastrzega 
zuów, żeby oddzielnie nad kredytem  na plany 
głosowauo. Sprawozdawca p. Paszkowski także 
głos zabiera w tej kwestji.

Poseł Z y l l i k i e w i c z .  Jeśli pan m ar­
szałek chce uniknąć am barasu, to trzeba się 
trzymać tego, czego się ws w szystkich parła 
m ,it<, rh trzym ają, to je s t podawać poprawki 
do głosowania przy tych puuktach, do których 
one się odnoszą, a więc tę poprawkę należy po­
dać pod glosowanie przy punkcie drugim, po­
nieważ do niego się odnosi.

Poseł hi G o l e j e w  s k i  oświadcza, że u- 
wągi p. Zyblikiewicza nie zniewolą go do sta- 
w i f  ia s u ,ic h  Wniosków tam, j a ie p . Z. do­
godniej, obstaje zatem przy głosowaniu nad je­
go noskiem -iraz  przy uchwale piaiw s/ej.

Posi 1 kr. dl ę c i ń s k i wnosi, aoy m arsza­
łek z a p j t i ł  Izby, czy ch e nad w aiosk iea  hr. 
Golejewskiego głosować przy pierwszym, czy 
przy drugim ustępie.

Zabierają jeszcze glos w tym przedmiocie 
pp. hr. W odzicki, Grocnolski i Automewicz, po- 
czem m arszałek zgodnie z radą  p. Męciuskiego 
odnosi się do Izby, k tóra głosowanie nad wnio­
skiem hr. Golejewskiego odkłada do drugiego 
panktn, a  punkt pierw szy uchw ały przyjmuje 
w brzmieniach, k tóre w sprawozdaniu z viczo 
rajszegu wieczornego posiedzenia polabśm y.

W rozpraw ie nad uchwałą drugą zabiela 
g łos:

i Qseł i h r z a n o w s b i .  Stosownie do za­
powiedzenia wczorajszego mówca staw ia po 
prawkę, żądającą, aby Wydziałowi krajowemu 
polecouo wypracować dwu plany, oddziolny ua 
gmach sejmow.y a oddzielny na gmach W ydz.a 
łu, i rozwijając użyte wczoraj motywa wj raża 
przekonanie, że kto wierzy w trw ałość i roz­
wój instytucyj autonomicznych, kto wierzy, że 
8. punkt l-ezolncji, najważniejszy ze wszystkich, 
wyiażający potrzebę rządu k r a jo w e j  odpowie­
dzialnego przed sejmem, kiedyś osiągniętym zo­
stanie, ten powinien glosować za je »o po­
prawką.

Poseł i b  r z j  ń s k 'i  w dachu swego wczo- 
rajazeco przem oc-em a stawia du uchw ąft dru­
giej poprawki żądaiącej aż w .J

i, nL , m byf0  12 k - szt twi wyższy budynku niema przenosić 8 5 0 .0 0 0  złr., nie li-
rai ^ ‘aa g iu n tu ; ażeby trzy  nstę- 

w  opuścić, w ostatnim  zaś
ono 1®(>7 * la,ł° wi krajowemu k redy t nie na 

nlan i zl r- tak  na wypracowa-
terjału  ko8ztorysu jakoteż na zaknpno ma-

®razm W  o 1 a ń s k i zgadza się z
^  t  m P- Chrzanowskiego, żą la jednak, ze

. gma«hn dla sejmu nie przenosił 
4U0.00O złr.

ł3' i "'Wki tej nie poparto.
“ osiej A n t o n i e f t i c z  po dość długiej 

^ B,diniuie, w której między innemi powstawał 
wydział krajow y za dan 'e nagrody arch i­

tektom, którzy nie zastosowali się do oznaczo- 
“eJ w programie konkursu ceny, i sądząc, że 
30 0 0  z łr na wypracowanie plauu zupełnie wy - 
starczy staw ia poprawkę, aby na ten cel tylko 
kredyt 300Ó złr. otworzono.

Poprawka ta  je s t dostatecznie poparta. 
PuSeł G r o c h o l s k i  jako przewodniczący 

komisji administracyinei, broni wniosku komisji 
odpowiadając szczegółowo na wszystkie poczy­
nione ma zarzuty, doradzając Izbie przyjęcie 
uchwały drugiej bez zmiany.

P oseł A b r a h a m o w i c z  żąda niektórych

wyjaśnień od sprawozdawcy, gdyż nie chciałby 
mnożyć poprawek. .

Po udzieleniu tych  wyjaśnień p. Z y b U  
k i e  w i c  z przemawia również za projektem 
komisji l ze zw ykłą sobie dosaduością odpiei'* 
zarzuty. Co do wniosku p. Skrzyńskiego , aby 
jnż teraz wyznaczyć k redy t 150.000 mówca 
je s t mu najmocniej przeciwny, ponieważ prze­
sądzałoby to, że budowa ma być prowadzoną 
w drodze adm inistracyjnej, czemu mówca jest 
uajmocniej przeciwny, wiadomo bowiem z prak­
tyki, że budowanie w drodze entrepryzy jest 
znacznie tańsze. Z wnioskiem p. Chrzanowskie­
go mówca także się nie zgadza, raz że nie 
wiadomo czy byłaby to oszczędność budowa^ 
dwa gmachy zam iast jednego, a powtóre, 
kw estja polityczna, k tó rą  p. Chrzanowski pod­
niósł, bynajmniej rzeczy nie przesądza, gd y i *  
razie jeśliby był rząd odpowiedzialuy sejmowo 
lokalności w gmachu sejmowym uie' potrzebo 
wałyby zostać bez użytku. Mówca jednak uie 
chce krępować W ydziału i architektów  pod 
tym względem i staw ia poprawkę, żądającą, aby 
Wydziałowi polecono wypracowanie planu je ­
dnego albo dwóch gmachów.

Izba tę poprawkę popiera.
P. M a d e j s k i  oświadcza się przeciw 

wszelkim poprawkom, poczera uchwalono zam­
knięcie dyskusji.

Po zainkuięcin dyskusji przem aw iają je­
szcze: hr. G o l e j e w s k i ,  k tóry  tłómaczy, ii 
między jego wnioskiem i wnioskiem p. C hrza­
nowskiego ta  je s t różnica, że p. Chrzanowski 
ni.-, wyraża, czy gm a:l y m ają być budowane- 
jednocześuie lub nie, mówca zaś chciałby n a j­
przód budować gmach sejmowy, a potem do 
piero wydziałowy; p. C h r z a n o w s k i ,  który 
wyjaśniając raz jeszcze swoją poprawkę, o- 
świadcza się raczej za wnioskiem komisji, n ii 
za wuioskiem p. Skrzyńskiego; p. S k r z y ń s k i  
który zw raca uwagę, że obawa p. Chrzanow­
skiego, że budynek uie będzie potrzebny, gdy­
by przyszło do rządu odpowiedzialnego, nie 
je s t uzasadnioną, bo gdyby naw et przyszło de 
tego m ałżeństw a rządu z autonomią, o ezem 
mówca wątpi, pomimo że to małżeństwo tak 
wymowneini słowy sw atał p. Dunajewski, to i 
tak  budynek nie może się stać bezużyteczny®- 
Mówca wyjaśnia dalej, że żądając wyznaczeniu 
już dziś kredytu  150.000 z łr., nie przesąd** 
prowadzenia roboty w drodze przedsiębiorstw a, 
gdyż sam je s t za tem, ale chciał u m o ż liw ić  
W ydziałowi zawieranie korzystnych kontraktów  
na dostawę materjałów .

Poseł D u n a j e w s k i  ze zw ykłą potoczy- 
stością i poprawnością przemawia przeciw roz­
maitym poprawkom , oświadczaj jeduak że z* 
popraw ką p. Chrzanowskiego głosow ać będzie, 
rozumie bowiem tę  poprawkę w ten sposób, ie  
p, Chrzanowski chce, aby gmach na pomiesz­
czenie W ydziału krajow ego mógł być rozporzą­
dzanym  na przypadek, gdyby w dauej ewentu­
alności okazał się niepotrzebnym. Posłowi 
Skrzyńskiem u na wzmiankę jego o swataniu' 
autonomii z rządem  mówca odpowiada, że ni* 
do sw atania tu dążył, bo rząd  i autonomię u* 
waża za małżeństwo, k tóre ustawy z r. I80& 
rozłączyły, i k tóre on pragnąłby napow rót ,*• 
stanu tej separacji do m ałżeńskiego pożypi* 
nakłonić. (W esołość).

O statni głos przed spraw ozdaw cą zabr*ł 
jako członek W ydziału krajow ego pan P i ę ­
t r u  s k i .  Żałujem y że spóźniona godzina ai® 
pozwala nam obszernie streścić gruutawn0£° 
przemówieuia tego mówcy, podnosimy tptko 
prędce jeden sKczregót, to je s t odpowiedz mówcy 
p. Antouiewićzbwi, który zarzucał Wydziałowi 
krajowemu przekroczenie uchwalonej auaH
500.000 złr. W stenograficznych zapiskach z »'• 
z. je s t dowód, że p. Antoniewicz sam twierdził* 
iż zbudowanie gmachu sejmowego za 500.000 
złr. je s t niepodobieństwem. Szczegółowo ta k i8 
zbija mówca przypuszczenie p. Antoniewicza; 
jakoby za 3000 złr. rnożaa było mieć plany * 
kosztorysy, oraz odpiera za rzu t tegoż mowo/ 
z powodu konkursu na plany W ydziałow i kr* ' 
jowemu zrobiony.

Poseł A n t o n i e  wi c  z usiłuje jeszcze wzno­
wić swoje zarzu ty  pod pozorem prostowani* 
faktu, na co w krótkich słowach odpow iada ®a 
sprawozdawca, że W ydział krajow y z konkur­
sem architektonicznym  musiał tak  pnatąpić j»k 
postąpił, gdyż w całym świecie jeżeli s* ro z­
pisywane koukursa i wyznaczone nagrody, daj^i 
się te  nagrody tym p lanom , które na jb ard ae j 
się zbliżają do postawionych warunków, ehoćhy 
naw et żaden zupełnie ściśle tym warnnkom **' 
dość nie czynił.

Dalej sprawozdawca rozbiera staw iane po­
prawki i prosi Izbę żeby drugą uchwalę kodn' 
sji bez nich przyjęła.

Po dość długiej dyskusji regulaminów®) 
w szystkie poprawki upadły i uchwałę, w edłw  
wniosku komisji p r z y ję to .

O g o d z in ie  1. min. 45 m arszałek zam kn^ 
posiedzenie, naznaczając następne na  ]>opoW' 
dniu o godz. 4tej.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
N a s i  k r y t y c y  t e a t r a l n i .  M» \V*r- 

ssa w a  sw oich kom ed jop isa rzy , obd a rza  c»a»eiu P0'  
e tą  n aw et G alicję , m y m am y n a to m ias t kry tyków , 
naw et w ięcej, niż ich n a sza  w łasn a  p o trzeb  w 
Jed n em  słowem , niw a k ry ty k i u u a s  bardzo  p ro ­
du k tyw na  —  ty lk o , że z je j  p łodam i, 1
żdym  n nas surow ym  produk tem , m am y wiał® *•“ '
ba ra sn  dla b rak n  fab ry k , k tó reby  je  s p o ł e c z e ń s t w u

do uży tku  p rzysposob iły . Surow y p ro d u k t ion«gv 
ro d za ju  w ywozim y za  g ran icę , lub cudzo/.ieW15/  
p rzyjeżdżaj’^  sam i po n iego do nas, po s n r o g *  
k ry ty k a  n ik t się nie zg ła sz a , a  nasz  w łasny pr*U 
m ysł w tym  k ie ran k n , je szcze  n iżej, zdaje  aię, >l 'a 
niż każdy  inny , i k ry ty k  zo s ta je  u nas r»* “ 
zaw sze s n r  o w i z u ą ,...

D zięki n aszy m  w łasnym  p isa rzem , » '° 8Bea - 
w ięcej obcym , łatw o m łodzież n abyw a pew nych * 
gad e s te ty k i, k tó re  zw ykle uw zg lędn ia j*  *0 to r0 f  i 
w dziełach sz tuk i, i a rch itek to n iczn y ch  w ia d o m o ^  
stosow anych  w je j u tw o rach ; —  les* 1 tfiUł. \ 0 
uiec, choć od w ynczen ia  się ty ch  wiudomoś. i ^
m ożności sto sow an ia  ich  je s z c z e  t*k  daleko, J__
św ieżo śc ią g n ię te j skó rze  pew nego zw ierzę , m 
do pergam inu . Z tąd  w k r y t y k a c h  naszych  nie » 
kaj‘ an i poczucia obyw ate lsk iego , an i oka, ani u . 
k tó reby  dobrze  w idziało  i s łyszało , a  tem  ® ,
je szcze  ręk i, k tó rab y , co należy, sp ro sto w ać  w c«« 
potrafiła  -  w Ogóle nie spodziew aj się od ■» 
tego, co by zdrow ym  m ożna nazw ać sądem . J , 
w ięc na  po rząd k u  dziennym , U  k ry ty k  1 i b̂  
po tęp i ja k ą ś  sz tu k ę  z ten d en c ją  bardzo  postęi» 
bo nie zupe łn ie  odpow iedzia ła  zasadom  arcb i (
n ik ł, k tó rych  go nauczono, lab  źle budow ę jj
og lądnął, bo p a trz e ć  nie Umie, i rozum nej t®a apfr
nie do jrza ł, —  a  na to m ias t coś podniesie * 
trzonych  p rzez  sieb ie  za le t techn ik i, 00 *  o*
człow ieka rozum nego  ze w zględów  wyż**? 
zape lue  za s ła g n je  po tęp ien ie . D la  te j ślepoty. 
są d u  zyskuje w ięc często a a w e t abeyi °*



 ̂ '°w> frazes o fo rm ach  a rch a iczn y ch , nżnan ie  a 
^Hyki, gdy  p raw dziw ej w artodci u tw ory , giuę. —  
°ft oa szozę ic ia , a ie  a a  d lago i aie wobec w szy st- 
ctl ■— pod skalpelem  k r  y t. y k a r z r.

K ry ty k a rz  ta k i zd a je  się nie byń aaw e t c/.lu- 
®klem; b rak  m a w szelkiej w iadomości ludzkiej 

watary, ludzk ich  uczuć —  i jeże li go w prow adzisz  
*tyczaodd z ja k ą ś  in s ty tu c ją , k tó ra  ludźm i stof, 
*i® ludzi sądzić t r z e b a  i być sam em u koniecznie 

*'°W iekieij, dopiero  n a jw y raźn ie j w ystąp i ua jaw  
"Pełny s u r o g a t  k ry ty k a  i cz łow ieka . On nie 

'* odłączyć okoliczności od is to ty  rzeczy . Spiew a- 
**a czy a r ty s tk a  d ram aty czn a , w y stęp u jąca  po 

p ierw szy  p rzed  obcą pub licznością , k tó re j więc 
takim raz ie  chodzi o śm ierć  lub życie , je ż e li 

(® ma je szcze  ug run tow anej sław y , p rzep ad ła  
‘eah ty lko nie ma swobody głosu lub ak c ji, bo 
&k| k ry ty k  nie p rzy p u szcza  zda je  się, że p ierw szy

p rzed  obcą publiezuością , a nadto  w obcym 
j e s t  często ta'.; p rzy k ry , iż  łatw o naw et o 

'"Palne a  n iezasłużone u iepow odzenie. 1 tak  byw ało 
U n as n ie ra z ,—  podczas gdy  is to tn e  (iazca p rz e ­

ro d z i ły  wobec tan ie j k ry ty k i n ie sp o strzeżeu ie , Inb 
' 4w* t zy sk iw ały  ap lans — i ta k  się też sta ło  
r ta tn im  ra z e m  z nowemi śp iew aczkam i w loskiemi.

**e ich dopiero m iałyby je d n ą  dobrą stanow ić 
ty‘*Waczkęt—  w ydał sąd  je d e n  z tu te jszy ch  k ry ty - 
. a  oto j n i  za  każdym  w ystępem  każda z nich, i
0 *  tak  trudne j p a r tji , ja k  T ru b a d u r, Ł u c ja  z Larn- 

^ N a o o ru , zy sku je  n a jzupe łn ie jsze  uznan ie  is to tnych  
'"aw ców , te a t r  się  trz ę s ie  od oklasków  — i to nie 
t&!eryj iych , n aw et nie sam ych parterow ych , ale 
'k i #  ty ch , k tó rym  podobno d la  n iepospo litow au ia się
1 g łosam i „z  nlicy* odzyw ać się „n ie  w ypada11! !

A le w aikę przeciw  kry tykom  Gazety lwow­
skiej i D kiw nika polu kiego o w artośc i śp iew aczek  
"<oskich panny  M arco i G abbi prow adzi sam a pu- 
Tuuaavić , p rzy jm u jąc  je  za  każdym  razem  ja k  uaj- 
wpiej, w daw ać się  w ięc w polem ikę z tym i k ry ty -  
*"ini nie po trzebu jem y . L ecz  Dziennik polski p rz e -  
•*edl na  inne pole i z a rz u c a , że d y rek c ja  chce 
Podkopać operę polską, I d la  tego sp row adza  sp ie - 
*»czkl w łoskie. T ym czasem  gdyby  by ła  dy rekcja  
tych W łoszek  nie sp row adziła , jn ż b y  nie było opery  
Polskiej we Lwowie, bo pan i Jun iew iczow a zerw a ła  
^ U le tn l  k o n tra k t i petem  bez w iadom ości, dyrekcji 
A c h a ła  ze L w ow a, ażeby  się ochronić od zap ta  
i®nia poenale . Pom im o dw ule tn iego  k o n tra k tu  za 
W ała podw yższenia  g aży  do 9000  zt. w. a ., zapo­

wiadając, i i  jeże li dy rek c ja  tego  nie uczyni, nie bę- 
śp iew ać. A gdy nigdzie nie m ogła znaleźć dy 

"keja polskiej śp iew aczk i na je j m iejsce, m usia ła  
4 konieczności zaangażow ać W łoszk i, bo chociażby 
tyui Jun iew iczow ej nad je j  w arto ść  podw yższono 
fcnsję, o p e ra  by na tern nie zy sk a ła , gdyż ani 
vokn z n ią  postąp ić  nie mogła. P an i Jun iew iczo w a  
"ie m iała  re p e r to a rz a , śp iew a ła  jed y n ie  pięć oper 
4 do w yuczenia się nowych p a r ty j, z powodn brakn 
"cha m uzykalnego , p o trzeb o w ała  bardzo  długiego 
tla sa . T e ra z  zaś p rzy  dw óch śp iew aczkach  dopiero 

4 0  oper daw ać będzie można.
Lecz p raw da, Dziennik polski n ap isa ł był, 

n iep o trzeb n ie  dy rekcja  sp row adza w łoskie śp ie ­
waczki, bo we Lw ow ie je s t  pan n a  K ram er, k tó ra  
‘W być ko lo ra tu row ą śp iew aczką. Zapom niał jednak  
®̂a nam k ry ty k , co p isał o pannie K ram er, gdy  y a

^ e y  o p e rze  lwowskiej, że w zyw ał dyrekcję, ażeby  ją
ty«męla, bo je j fa łszyw y  śpiew  w nętrzności w yryw a
^"chączom l , , . . . . .

T a k  to m ło d Jk i, co za  Lw ów  nie w y śd b ili 
ty»a, p iszą  U kkom yśln* -%dy o operze  i dy rekcji.

Z aangażow any p rz e z  dyrekcję  W łoch b a s is ta  
""tle po stow eńnhu 1 k o n trak tem  zobow iązał się do 
l**ech m iesięcy nauczyć się polskiego ic k i tu  oper.

sam o do sześciu  m iesięcy m ają w łoskie sp ie- 
*ty®8k! w ynczyć się te k s tó w  polskich.

ftap śe ro  w w rześn iu  rozpoczą ł się sezon ope- 
\ y .  Do w rześn ia  n ie  było opery , bo nie było 
'M ew ączkl. O tó ś -o ś  w rz e śn ia  w ystaw iono dw ie no-

tHry- ,F a v o r i tę “ 1 „ P ro ro k a* . D o obydw óch 
Da d y rek c ja  w szystk ie  k o stjum y  now e kosz 

3 0 0 0  z łr  W  ogóle w łoży ła  Już te ra ź n ie jsz a  
'ł r e k e jn  w  In w en ta rz  te a t ru  p rzesz ło  15 .000  z łr .

* a r* u ty  więc inne Dziennika Polskiego, k tó rego  
J ^ c n a e n t z pow odu osobistego za jśc ia  m ści się k ry -  
tykami swemi na  d y rek c ji, są  rów nież bezpodstaw y.

—  W Gazecie N ar. dn ia  30 . m arca  w sp ra - 
ty*dan iu  z  Iz b y  sądow ej o procesie  Iw an a  Wa- 
ty k z u k a  przeciw  Jan k lo w i R o tte ro w i było podane

jed n eg o  z św iadków  u b liż a jące  czci ks. 
tyknalew icze, d y re k to ra  Z ak ła  n ogó lno-ro ln iczego .

te r a z  donosi nam  ks. G ., że  zezn an ia  tego  
W ładka są  o izcz e rs tw em , z a  k tó re  tegoż do od ­
pow iedzialności p rzed  sądem  pociągać będzie, n igdy  
jw le m  ką. G . r  sposób p rzez  n iego  przy toczony  
^  i i«  w y n ż a | .

— O cn y m n jem y  p ro g ram  k o n ce rtu  na  dom 
Aftgytnlkn dla ociem niałych  d z iew czą t odbyć się ma

tuszow ej, i w ykonanego p rzez  w ychow ańców  tego  dm aluości tych , ua  k tó ry ch  ciężył obow iązek u trzy
m yw ania k ład k i w  dobrym  s ta n ie . —  D. 26 . m arca  
1 0 -letn i K ość K łym iuk  z Z a rz e c z a , w pow iecie 
N adw órn iańsk im  przeuhodząo  p rzez  k ładkę  na P m  
cie potkną! się, w padł do wody i utoną!. Z powo 
du, że k ład k a  by ła  źle u rząd zo n ą , w drożono śledź 
two karue. —  D n ia  25 . m a rca  znaleziono  w Ru 
du ikach , w pow iecie Śuiat.yńskim , p rzed w schodem  
stoóca w łościan ina P io tra  Z ow tiaka , 50  la t  liczą ­
cego, żonatego  i o jca tro jg a  dziec i z poderzn ię tem  
gard łem  obok swego domu leżącego  ju ż  bez-życia . 
Z ow tiak , k tó ry  żył w nęd„y , ju ż  dw ukro tn ie  p rzed ­
tem  nsiłow ał był odebrać  sobie życie . —  L n  Ko 
ra lew icz , gospodarz  z B ru e h n a la , w pow iecie J a ­
w orow skim , dnia 30 m a rc a  po d erżn ą ł sobie g a rd ło  
b rzy tw ą. Z ostaw ał w praw dzie  p rzy  życiu nie było 
dlań jed n ak  nadz ie i w yzdrow ienia . Czyn sam obój­
czy popełn ił, ja k  się zd a je  w p rzystęp ie  ob łąkania  
w k tó re  p rzez  p ijań stw o  popad ł. —  Zwłoki d z ie ­
cka płci m ęskiej, now onarodzonego, znaleziono d 
30. m arca  nad potokiem  T arn o w cem  w R ożnow ie, 
w pow iecie Ś n ia tyósk im . O k ru tn a  m atka  z o s ta ła  
w yśledzoną i j e s t  uw ięziona.

— K onfiskata. Z n ak azu  p ro k u ra to rjl paóstw a 
skonfiskow ano w K rakow ie w b s ięg a ru i G eb e tu e ra  
i spó łk i cały  zap as  d z ie ła  „W ieczo ry  pod lipą, 
czyli h is to rja  narodu polskiego* opow iadana przez 
G rzeg o rza  z pod R ac ław ic* , a w ydanego nakładem  
W ładysław a Jaw o rsk ieg o  w K rakow ie. Pow odem  
konfiskaty  tego n ak łada  w liczb ie  2 .5 0 0  egzem pla­
rzy  w ydanego w r. 1872 m a być parę  k a r t  o sta  
tn ich , n iezna jdn jących  się w  isn y c h  ed y c jach  i do 
te j edycji p rzydanych .

— Na u n iw ersy tec ie  J a g ie llo ń sk im  o tr z y ­
m ali dn ia  3 . t. m. stopień  d r , w szech nauk  le k a r ­
skich  pp . Z ygm nnt W ik to r D zikow ski z K a łu sza , 
Jn lia n  O lpińskl z T rębow li i T ad en sz  K robicki z 
K rakow a.

zak ładu . J e s t  on nader urozm aicony i dobrany. R oz­
pocznie: P rolog, nap isany  p rzez  W ład y s ław a  B ełzę. 
N astąp i : 1. „N ie o p u szcza j nas,* chór m ieszany ,
(ii-za iow ic p. B ieńkow skiego). 2, B etboyeu , W a rja -  
c je A -dur, na fo rtep ian , (u czenn ica  panuy  Ż ł.,.). 3 . 
G ounod, M edytacja  ua p ierw sze  preludium  B acha, 
na chór ż iń s k i ,  z to w arzyszen iem  sk rzy p iec , fo r te ­
p ianu i fiMkarmonji. 4 Z P am iętn ików  W inn ick iego , 
W . Pola. —  D ek lam acja . 5. B etboyeu, Rom anze 
F .-d u r , na sk rzy p ce , (nczeń  p. B ruckm aua) —  P an  
d y rek to r M ikuii tak  chętny w niesien iu  sw ej pomo­
cy k a ż d n u u  dobrem u celowi za ją ł się ła sk aw ie  przy- 
gotow auiem  tego k o n ce rtu . — Ceny m ie js c ; (N ie 
kładąc, tam y  dobroczynności.) F o te l 3 zł. K rzesło  
2 zt. — W stęp  ua salę 1 zł. — N a g a le r ja c h  n u ­
m erow ane m iejsca  1 zł. —  W stęp  na  g a le r ję  50  ot. 
B ile ty  s p rz e d a ją  się w k s ięg a rn iach  pp. W ł. B ełzy 
w hotelu  Z orża , G ubrynow icza i S chm id ta  p rzy  
placu św . D ucha, a w dniu k oncertu  p rzy  k a s ie  od 
godz. 5 począw szy . —  P o czą te k  o godzin ie  7mej 
w ieczorem .

Nie p o trzeb u jem y  zd a je  się zachęcać  pub li­
czności do go rliw eg o  p o p ie ran ia  celu tego  kon ce rtu  
je s t on ta k  w ym ow ny sam  p rzez  się, że w szelkie 
z nasze j s tro n y  odw oływ anie się do ncznć ogółn —  
byłoby uchybieniem  znanej dobroczynności Lw ow ian.

—  P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  na 
dochód funduszu  na pom nik  ś. p. S ew ery n a  G o­
szczy ń sk ieg o  odbędzie się d n ia  10. k w ie tn ia , z a  
s ta ran ie m  m łodzieży ak ad em ick ie j. P ro g ram  je s t  
n a s tę p u ją c y : P ro lo g  (w iersz  okolicznościow y G ru ­
dzińsk iego); „S p n śc isaa  (szp ad a ) m ojego ojca*  k o - 
m e d ja ; K o n c e r t;  „P afnucy  i N arcyz*  k o m e d ja ; 
O braz  z żyw ych osób. Z bytecznem  je a t  z ach ęcan ie  
publiczności do liczn eg o  zg rom adzen ia  się na to 
p rzedstaw ien ie , sam  ce l p rzem aw ia  za  sobą i nie 
w ątpim y, że fundusz  pom nikow y zn aczn ą  snm ą z 
teg o  p rzedstaw ien ia  zasilonym  z o s ta n ie .

— J a k  so lidarności uaszej narodow ej n ie  o b ja ­
w iam y dosta teczn ie  śród ro zb ic ia , tak  nie w szy scy  
mam y dokładne po jęc ie  o p o trzeb u e j so lidarności 
pom iędźy narodam i, k tó re j w yrazem  je s t  ad re s  do 
A m erykanów  podpisany  p rz e z  Polaków . K tóż z a ­
p rzeczy ć  uioże, że łączn ik iem  pom iędzy różnem i 
narodam i, je s t  w o l n o ś ć  i n i e p o d l e g ł o ś ć .  
W szędzie , gdz ie  ped tern hasłem  p racu ją , w szęd z ie , 
gdz ię  z n a jd u ją  się re p re z e u ta u c i w yb ic ia  się  lnb 
w ydobycia  na  wolność ludów , j e s t  pow inow actw o 
z n aszą  św ię tą , po lską  sp raw ą  co do zasad  i głó­
w nego celu. Jednym  z n a jśw ie tn ie jszy ch  tych  r e ­
p rezen tan tó w  pod w zględem  potęg i, je s t  n iew ątp li 
wie A m ery k a  w sw ych Z jednoczonych S tan ach , k tó ­
r a  tem u la t  sto  w yw alczy ła  n iepodległość, ze w spół­
u czestn ic tw em  dw óch bohaterów  P o lsk i w raz  z 
w ielu ich  tow arzyszam i. Cóż n a tn ra ln ie js z e g o  i 
w łaściw szego  d!a nas ich  potom ków, ja k  uczcić 
ten  ju b ileu sz  am ery k ań sk i narodow em  naszem  w sj ół- 
cznciem , ja k  to też  czyn ią  w szyscy  ci, k tó rz y  w 
k ra ju  i  z a g ra n ic ą  podp isu ją  ad re s  do A m erykanów . 
J e s t  on w ięc ak tem  w spó łczucia  i dob rze  z ro z u ­
m ianej so lidarności i  ak tem  p rzy p o m n ien ia  św ia tu  
z a s łu g  P o lsk i i je j  sp raw y . So lidarność ta , nie 
j e s t  a to li ja k b y  to ktoś mógł zarzu c ić , san k c ją

obecnej po lityce  am ery k ań sk ieg o  rząd u , 
zm iennej z n a tn ry  sw ojej; nie j e s t  też  p o b ta i iń ie m  
zdroźności od k tó rych  i spo łeczeństw o  now ego ś w ia ­
ta  w oluem nie j e s t ;  —  je s t  ona ty lko  czc ią  o d d a ­
ną p raw a  n iepod leg ło śc i i wolnośof, k tó re  w A m e­
ryce  b y t sob ie  w yw alczyło, a  w Polsce i w E u ro ­
pie je s t  celem  p ra c , w alk  i dążności narodow ych .

—  N a p o iu u i k ś. p. S ew eryna G  o s z c z y ń- 
s k  i e g  o nadesłano  do A dm in. Gazety N ar. : Pan  
Al. P rzed z ieck i 50 c t . , p. Em . l le r l  z B rzei& n ze 
sk ładk i 6 zł. 75 ct., p. Z ygm nn t Z a tw a rn ick i ze 
S try ja  ze sk ładk i podczas nabożeństw a Żałobnego 
3 0  zł. banknotam i a 4  zł. 5 0  c t. w s re b rz e

—  K om edja  „D w o jak ie  G w lehty* czyli „D w ie 
m iary* , k ry ją c a  się na konkursie  krakow skim  za 
pseudo by me iu Wi  k tó ra  B u rz a n a , odznaoeona p rzez  
kom isję konkursow ą zaszczy tn ie , j e s t  n tw orem  pan i 
Zofii M ellerow ej.

—  O negdaj w ieczorem  w idz ie liśm y  liczn e  g ro  
uo osób p racu jących  b a  kopen. C zas j n i  rzeczy w l 
ście, aby n asze  s to w a rz y sz e n ia , w y b ie ra jąc  się 
tłum nie na  kopiec dały  początek  i p rzy k ład  tego 
rocznym  robotom  około w zn iesien ia  tego w span la  
łego  pom nika.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  D w udziesto- 
le tn ia  M arjan n a  K arteczk ó w n a  z L askow y, w pow ie­
cie L im anow skim , dn ia  25. m arca  sp ad ła  z k ładki 
na rzece Ł o so sin ie  pod Z atopą, p rzy  k tó re j po j e ­
dnej stro n ie  b rak ło  poręczy  i w w ezb rane j Wodzie 
u tonęła . —* T ak i =ain los sp o tk a ł 2 2 -le tn ią  K a ta ­
rzy n ę  Odrońcównę z Sechny  w ty m  sam ym  powie­
cie k tó ra  dn ia  26 . m a rca  p rzechodząc  p rzez  nsako- 
dzoną k ład k ę  n ad  Ł ososiną  w padła  do wody i- uto-

W g o  W sobotę dnia 8. kwietnia 1876 w sali r a - 1 nęła. W  obu wypadkach pociągnięto do odpewie-

W ó w , z  Izb y  h an d to  
" " i f c l k t w i e t m a .  
1. Akcje ea sztukę.

(z kuponem.) 
^o l^ jłaL  kUiroU Ludwiku 
k * Cze™, -śassy
baMpi hip. gał. po * w  %\. 
hankn kred. gal. po 200 zł 
h .  L isty east. ea 100 zł 
(bęa kuponu bieżącego.)

kred. gal. 5 pr. w. a 
» „ „ 4 pr. w. a.

P » 5 pr. okres 
g 6 pr m .  L isty  dłużne  

ea 100 et.
Tat ja k ł . kred. włość, b pr

roi. kred. zakł. dla| 
Galicji i Bukowiny 6 pr. 
lqpwwanie w 15 la t . 

ro ^ . kred. miej. 6 pr. w. a.
Obligi ea 100 eł.

jjn W iizacy jn e  galic. 
‘■oipfap. z r. 1873 po 6 p r.

°df' m iasta Krakowa 
n n Stanisławowa 

V. Monety. 
f^ukat holenderski 
Jjułp^t cesarski . . \
JSm leondor . . .

Imperjał rosyjski . 
rosyjski srebrny 
rosyjski papierowy 

j j jń g ie  bitety kasowe

a  g jh ty  d. 3. k w ie tn ia .  
"Mll~eęhny dług pań- 

9 ( w  100 e ł.) 
“"k  austr. w bankn. 5 pr. 
* w sreb. 5 „

S m  ^ ł e l o s y  (m. k.)
8-iLlo?? '» losu >>

} ^ P ° 2 5 0  zł. 4 p r .
3 1  s e o .b o o z Ł w a  K

l i s * 100>00 „ „ 
in.po 120 6 ,

złr. w. a.

188 — 1 9 0 -
128 25 130 50
23260 285 -
215 — 2 1 7 -

84 60 85 20
78 80 79 60
84 60 85 20
89 25 9 0 -

88 -

90 30

85 15 
91 25 
14 50 
18 50

6 32 
6 38 
9 25 
9 35 
1 65 
150 

1701/- 
1C1 75

!• ^ndem. (100 eł.) 
®kie . . .

^ łn< Pu&ticene pożycz.
fkjet- poż. kol. po 120 zł. 

Proc

67 05 
67 10 

237 — 
235 -  
103 05 
109 80 
117 
131 25
18460

85 — 
*4 60

99 —

99 —

9130

86 —  

92 25 
16 — 
20 60

5 42 
5 48 
9 35 
9 45 
1 66 

1 61*/, 
1 72 
103 26

67 15 
67 20 

239 — 
237 — 
104 25 
110 —  

117 25 
131 75 
185 —

85 75 
« * -

99 25

Wfg. poż. prem. po 100 zł. 
Turecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe,
Auglo-austr. po 20u zł. 120 
Boaencred. au. 200 zł- 
Zakł. kr. dla han. i przew 
Zakł. kr. wfg. 200 sŁ 
Tow. esk. n. aust. po 500 zi- 
Franco - austr. po 100 zł.
Franco - węgier. po 200 zł 
Gal. bank. hip. po 200 zł.
Gal. bankdlahand.i przem, 

po 200 złr. . . . .
Gal. zakł. kr. ziem. po 200 zł.
GaL bank kraj. po 200 zł. 
Renten bank po 160 zł.
Banku nar. austr. po 600zł. 
tiankn po w, aust. po 200 zł 
Umonbank po 140 zł. 
Vereinsbank po 100 zł. 
Verkehn»b. pow. po 140 zł.
Wied. bankyer. po 100 zł.

-Akcje kolei.
Albrechta po 200 z ł . . 
Alfóldzkiej po 200 zł. sreb.
Dniestrzańskiei
E lżbiety J * m. \ .  
Ferdynanda póln. po 1000 

zł. m. k .........................
Franc. JOz. po 200 zł. w. a.
Kol. gal. Kar.Ludw.po 200 

zł. m. k. . . .
Lw. Czer. a  Jas. po 200 zł.
Mor. Szl. (cent.) po 200 
Aust. pół. zach. po 200 zł. sr.

„ „ lit.B . po 200zł. sr.
Rudolfa po 200 zł. sr. 
biedmiogr. po 200 w. a. ar. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a 
SUdbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł.
Węg. g a ik . (Łup.) pó 200 
Węgiers. pół. wsohod. po

200 ał. sr......................
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (WestD.) po 

200 zł. w. a ...................

Akcje p rz e m y s ło w e .  
Budow.Tow. aust. po 200 zł.

„ wied „ 100 „ 
tanich pom. „ 100 „

L isty  east. (ea 100 eł.) 
Bodencred. allg. 5st. 5 pr. s. 101 60 

•płac. w 35 lat 5 pr. wa. 89 26 
Gai.Tow.kr. ziem .śpr. w.'i. 78 25 

„ „ 5 pr. w. a. 85 25

płacą) żąda, 
z lr . w, a.
72 — 
19 26

73 — 
19 75

73 25 73 50

1*9 80 160 25
138 —
635 -

16 25

138 50 
6 4 5 -

16 75

— — ' ------

880 - 882 —

67 — 67 5U

76 60 
65 rr-

76 — 
66 —

40 50
109 50

41 50
110 50

154 50 155 —

1790
139 —

1795 —
139 60

188 75 
126 60

l s o -  
ia?  60

136 60 137 50

119 50 
102 —
272 — 
102 75

120 — 
103 — 
273 — 
103 —

107 — 
87 50

109 — 
37 60

107 50 
88 50

110 —

38 50

102 -

89 75 
78 75 
85 75

I

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
Galic. bank hip. 6 pr. w .a  

Zak. k r  .włość, ópr.w.a 
Bana nar. austr. m. k. 5 p r 

„ „ n W. a. .
O bligacje  p ie r w s ze ń ­
s tw a  kol. ( z a  1 0 0  z ł . )  

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zł............................

Alfóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł. 5 pr. 8. w. a. 
Dniestrzariska 300 „ „
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. 

em. 1862 5 pr. . .
em. 1870 5 pr. . .

„ em. 1872 6 pr. . .
Ferdynanda pół. 5 pr. m. k.

„ & w- *• 
„ .  5 pr. sr,

Gal. K.L. 300zł. 5 pr. rs. w.a. 
„ II. em. 6 pr. „
„ IU . em. 1871 300 
„ IV .em .a300zł. 5pr. 

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zł. 6 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 6 p i. srebr. w. 

Rudolfa po 300 zł. 5 pr. 
srebr. w. a. . .

em. 1869 po 300 zł. 
6 pr. srebr. w. a. 

„ 1872 po 300 zł. 
5 p r srebr. w. a. 

Siedmiogrodz. fr. 600 pr. 
P a p ie r y  lo te ry jn e  ( s z t .) 
Zak. kr. dla handlu i prz. 
Klary po 40 zł. m. k. 
Keglevioh po 10 zł. m. k. 
Krakowska po 20 zł. 
Falfty po 40 „ „
Rudolfa po 10 „ „
Ks. Salm po 40 „ „
8t. Genois po 40 „ „
Stanisławowska (poż.) po 

20 zł. w. a. . . .  
Waldstein po 20 zł. m. to. 
Windiszgrktz po 20 zŁ „
'Dewizy 3 miesięczne.)
Berlin 100 mark. . ■ .
Frankfurt 100 mark .
Hamburg 100 mark. mark
Londyn 10 ft. sterl. . .
Paryż 100 frank. . . .

płacą] żąda
złr. w. a
91— 9i5u
8 9 - 89oO
9950 100-

6750 68-
6657 6725

88- 8850
8 7 - 88-
8 7 - 88-
86—
9 8 - 9850
95— 96 -

10275 10325
9425 9 5 -
9175 9 2 -
9 2 - 9250
9 0 - 9050

77— -----

8025 ------

6850 6950

8075 8 1 -

7850 7 9 -

75— 77—
6625 6675

15550 15650
2975 3025
1450 1550
1475 1525
29— 2950
1 3 - 135)
38*25 3875
2776 2? 60

1950 20 -
23— 2360
23— 2350

6665
6665
5665

11645
4610

6676
5675
5G75 

1 1 075 
4620

Gospodarstwo, przemyśle i handel.
S p raw o zd an ie  ty g o d n io w e lw ow skiej Izb y

handlow ej i p rzem ysłow ej o cenach sboża  i p ro d u k ­
tów, zrea lizow anych  na p lacu  lw ow skim , w ciągn  
tygodn ia  od 25. m arca  do 1. k w ie tn ia  1876.

(K orzec pszen icy  77 K lg r., ż y ta  73 K lg r., 
ęczm ienia 64 K lgr., ow sa 45  K lg r., h reczk i 64 
K lg r., k u k u rndzy  82 K lg r., p ro s a  82 K lg r ., g ro ­
chu 82  K lg r., kon iczyny  82  K lg r.)

Z b o ż a :  Z a 100 kilogram ów  pszen icy  od 7 ’55 
do 9 '7 5  zł.

Z a  100 kilogram , ż y ta  od 6 '2 5  do 6 -90  zł.
Z a 100 kilogram , ję cz m ien ia  od 6*50 do 8 ’25zł.
Za 100 k illeg ram . ow sa od 8 .—  do 9 '3 0  zł.
Z a 100  k illogram , h reczk i od 5 -80 do 6 ‘25 zł.
Za 100 k ilogram ów  kuku rn d zy  zesz ło rocznej 

6-40 do 6 60 zł.; k u k u rndzy  now ej 5 '8 0  do 6 '—  zł.
Z a  100 k ilogram , p ro sa  — •—  do — zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Za 100 k ilog ram  

g ro ch n  od 6-50 do 1 0 '5 0  zł.
Z a 1 0 0  k ilog ram , soczew icy  — " d° ' z ł.
Z a  100  k ilog ram , faso li — •— do •— *—  z ł.
B obik za  10 0  k ileg r. — •—  do — ‘— zł.
Z a 10 0  k ilog ram , w yki 8 ’25 do JO ’—  zł.
N a s i o n a : '  Za 100 k ilo g ram , koniczyny 4 0  

do 75 zł.
T ym otka  za  100  k ilog r. 36*— do 4 0  zł.
A nyż za  10 0  k ilo g r. 3 0 -— do 3 2 -—  zł.
A nyż p ła sk i z a  1 0 0  k ilog r. 21-—  do 29*— zł.
K m inek  100  k ilo g r . 2 « v -  do sŁ
N a s i o n a  o l e j n e :  R zep ak  zim aw y 100  

k ilogram . i a  sie rp ień  11*30 do 11 • 60  zł.
R zep ak  le tn i  100  k i l o g r .— *— de — •— zł.
L n ian k a  100  k ilogr. 11*50 do — *— złr.
N asien ie  ln iane 100  k ilog r. — *— do — *— zł,
N asienie konopne 100 k ilog r. 10*50 do 11*— zł.
L en  JN>0 k ilo g r. an row y  — *—  do — *—  zł 

czesan y  —  do — *—  ał.
Chmioż 100  k ilog r. — ■  do — *—  zł.
P o taś r d rzew ny  100  k ilogr. — *—  do — zł.

słom iany — •—  do —• ^
Miód 100  kilogi-, z  woskiem — *—  do — *— zł, 

d a tu k a  — *—  do —.•—  z{
S p iry tu s  gotow y — _  do 28-70  zł.
S p iry ta s  z amową n a  in ty , « a j  28  do 2 9 1 0  zł. 

na  m aj, sierp ień  30*15 do 30*710 z ł., n a  lip iec, p a 1 
ździe rn ik  32*30 do 32*85 z ł., na  ln ty , w rzesień  
33*50 zł.

W ie d e ń  dn ia  3. kw ie tn ia  L876. N a d z is ie jszy  
ta rg  przypędzono wołów g a l ł e y j^ ta h  1 2 1 4 , w ęg ie r­
sk ich  2792 , niem ieckich 295 . R azem  4 3 0 1 . T a rg  
był nadzw ycza jn ie  lichy . P łacono  g a lic y jik ie  lich sze  
w oły 43 zł., 44 zł. do 45 z ł., lep sze  46  do 47  ał.
D w ie p a r tje  n adzw yczajn ie  k ap ita ln e  i t łn s te , je
d tta  p a rija  49 zł., d ru g a  50 z ł W ęg ie rsk ie  płacono 
liflh,»Ł« woły 4 2 '/ ,  zł. do 45 zł. , dobre k ap ita ln e
woły 46, 47 do 50  zł. za  100 kilo , co wyż 5 0  zł.
sp rzedano  to nadzw yczaj kap ita ln e . —  p 0 6 Q0 
wołów zeatało  niesprzedaw ych. P rz y c z y n a  ta k  wfei- 
k iego  spędu je s t ,  poąiew aż zw y cza jn ie  od p ierw ­
szego  w iele go rzelń  p rzee ta je  robić, pa d ro g ie  iydow* 
skie św ię ta  na  p rzyszły  tydz ień . Jeżeliby na drngi 
tydciefl 2 0 0 0  wołów ty lko  p rzysz ło , to o m ało  cena 
będzie w iększa, pouiew aż p rzed  św ię tam i i p rzez  
św ię ta  m ała  kousum eja  je s t  ua mięa0| a  w ten  ty - 
Jzleń  rzeźn ley  z ap asy  zrob ili pouiew aż ta n ia  była,

Krzysztofowicz.
W ied eń  dnia 3. k w ie tn ia . N a d z is ie jszy  ta rg  

p rzypędzouo  woiów g a licy jsk ich  1214 , w ęg ie rsk ich  
2792, n iem ieckich  295 , razem  4 3 0 1 . P rz e z  tak  
nadzw yczajn ie  w ie lk i spęd, ceny b a rd zo  sp a d ły , a 
to w ogóle o 4 do 5 z ł. na  .100 KiJo. G a licy jsk ie  
płacono 42  zł. 5 0  c., 47 do 50  zł., w ęg ie rsk ie  42 , 
51 do 52  zt. 5 0  c., niem icekie 46 do 5 0  z ł., nie 
sp rzedanych  zostało  blisko 50 0  sz tu k .

'Wilhelm Amirowicz,
Caffe-Stierbok.

początek w tej sprawie. Oto uchwalono, aby 
poruczyć Wydziałowi, jako komisji, ostateczne 
sformułowanie wniosków co do warunków ob 
jęcia w zarząd kraju rolniczych zakładów nau 
kowych w Dablanach, i m arszałek zapowiedzią, 
że postawi tę sprawę na porządku dziennym 
jeduego z najbliższych posiedzeń sejmowych.

Cale wczorajsze posiedzenie popołudniowe 
wypełniła rozpraw a ogólna naa spraw ą budowy 
gmachu na pomieszczenie sejmu i W ydziału kra 
jowego. Zdawałoby się, że powziętemi w po ­
przednich sesjach nchwałann w tym przedmiocię, 
stanowczo i nie dwuznacznie określono nastę ­
pujące dwa zasadnicze momenta: po pierwsze, 
że ma być wybudowany gmach dla reprezen- 
taoji kraju, a po wtóre, że w tym gmachu ma­
ją  być umieszczone lokalności sejmowe, i biura 
W ydziału krajowego. Kosztem stu kilkudziesię­
ciu tysięcy zakupiono już grunt pod budowę te ­
go gmachu, i wyznaczouo także kilkanaście ty­
sięcy złr. na roboty przygotowawcze, k tóre z 
nadzwyczajną troskliw ością dokonane już zo­
stały  przez W ydział krajowy Mianowicie dwóch 
delegatów W ydziału krajow ego odbyło podróż 
po Europie dla zbadania konstrakcji najznako 
mitszych budowli na pomieszczenie parlamentu, 
wyznaczono komisję dla ułożenia szczegółowych 
warunków dla konkursu planów technicznych, 
rozpisano konkurs na plany, wybrano z nich 
najstosowniejsze, aż nareszcie w bieżącej sesji 
w ystąpił W ydział krajowy z dalszemi wnio­
skami, mającemi na celu posunięcie o krok da­
lej akcji w tej sprawie. Na podstawie tych wnios­
ków komisja adm inistracyjna ze ąwęj strony 
przedstaw iła Izoie propozycja, &Dy upoważnić 
W ydział krajowy do odpowieduiego zaokrągle­
nia zakupionego pod budowę gruutn, de osta  
tocznego ustanowienia plaon technicznego i ko­
sztorysów budowy, i przystąpić do utworzenia 
funduszu na budowę, wyznaczając na ten cel 
300.000 złr. i dochody z łazienek, stojących na 
grunciu, przeznaczonym pod budowę.

Tymczasem tak przy dyskusji jeneralnej 
nad wnioskami komisji administracyjnej w 
sprawie budowy gmachu sejmowego, jak  nie­
mniej 1 dziś przy szczegółowej rozprawie obja­
wiła się w Izbie nadzwyczajna różnorodność 
zapatrywań na ten przedmiot, jak gdyoy ona 
po raz  pierwszy dopiero przyszła pod rozbior 
sejmu. I  tak  mianowicie w rozprawie ogóluej 
jeden tylko p. Dunajewski (oprócz sprawozdaw­
cy) s tanął bezwzględnie w obronie wniosków 
komisji administracyjnej, p. Skrzyński poszędł 
dalej, gdyż wniósł, aby z góry oznaczyć maksy-

uważa mit-ię jen. Rodicza w Suttoriuie 1 1  osta- 
thią próbę utrzym ania pokoju ze strony A ustiji 
i Moskwy. W edług Pt>Ut. (orr.  powstańcy żą­
d a ją ' M tąpienia regularnej armii tureckiej z 
Hercegowiny, odbudowania zburzonych domów, 
żywności na cały rok, lównouprawnieuia er, Jo 
noszenia broni i gwarancji mocarstw.

Sejm ro rarlbergsk i uchwwalił projekt u- 
stawy o szkołach ludowych katolickich, pole­
cając Wydziałowi krajowemu, aby prosił rząd 
o zmianę tych postanowień prawnych, które 
sprzeciwiają się ustawom krajow ym .

Kardynał Tarnoczy umarł w Salzburgu.
Z W ersalu 5. kwietnia telegrafnją, iż wy­

dział budżetowy wybrał Gambettę na sw e g o  
prezydenta. Gambetta podziękował m o w ą  u 
miarkowaną, Minister spraw w e w n ę t r z n y c h  u- 
wiadomił Izbę, że Journal OfHciel o g ło s i  j u t r o  
ustawę, znoszącą stan oblężenia.

lelegramy Gazety Narodowej.
A teny d. 5. kwietnia. Grecki pun-wiec 

„A grigen to“ płynąc do Brindisi, zderzy! s;ę 
pod przylądkiem Malea z angielskim parow­
cem ,,Byltonca8tIe“ i natychm iast zatonął, a 
z nim 35 osób i kosztowne przesyłki por ­
towe.

W iedeń d. 5. kwietnia. Dziś rano o 8 . 
godzinie wróciła cesarzowa z ADglii. Na dwor­
cu zachodniej kolei przyjmował ją  cesarz i 
u a d tę p c ś  tronn.

Paryż d. 5. kwietnia. Dziennik urzędo­
wy ogłasz«, iż powszechna wy-tawa w Paryżu 
otwartą będzie d. 1. maja 1878 r.

W  T E A T R Z E  hi*. S K A R B K A  

W e czw artek  dn ia  6 . k w ie tn ia  1876 
N a dochód p. L eona B orkow skiego . 

D rn g i w ystęp  panny  GABBI 
Śp iew aczk i d ram aty czn e j

F A V 0 R I T A
O pera w 4. ak tac h  —  L ib re tto  S cribego  —  

M nzyka D onlzettego .
K apelm istrz  p. S z ire r. 

O S O B Y .
A lfons X I., król K asty lji P . A leksandrow icz . 
Leonora di G nzm au

malną kwotę kosztów bndowy —  8 5 0 .0 0 0  doi pow iernica
miliona złr. i upoważnić W ydział krajowy j H F e r ’a„do 
zakupna m ateijsłów , p. Chrzanowski żądał, a b y , £ a8nar 0ficer 
osobno budować gmach dla sejmu, osobno zaś ] R , a nrzeor klasztoru
k a m ie n ic ę  d la  b iu r  W y d z ia łu i k r a j . - / •  ^ ^ ' t p a n o w ; * ,  dam y dw om , pazie , g w a rd ja ,  m n ich y , 
s u ,  a b y  s a lę  s e jm o w ą  w y b u d o w a ć , udo^ ę p ie lg rzym i. — Rzecz dzieje  się w K asty lji

F n a  Gabbi.
P n a  S zirer.
P . Z ak rzew sk i. 
P. W ojnow ski. 
P . B orkow ski.

gmachu wydziałowego odroczyć do lepszych 
czasów, a wreszcie pp. Zakliński i Antonie­
wicz oświadczyli, iż byłoby im najmilej, gdyby
całej tej robocie dano pokój — gdyby sejm ______
cofnął w szystkie powzięte w tej sprawie uchwa- j 
ły dawniejsze, kaza ł grunt zakupiony odprze- 'Libretto 
dać, a przygotowane plany ad  aefa ajłożyć.

Rozprawy były nieraz przepł#ils|iiiie rozwe* 
selającemi audytorjnm wycieczkują mówców ua 
pole szczegółów technicznych, nieraz znów dra- 
e ty eu em i uwagami w tym goście, jak  np. nie- 
udały dowcip p. Wolaństiego Erazma, aby ko­
sztem półmilionowym wybudować gmach sejmo­
wy li tylko „jako miłą pam iątkę autonomii", 
albo jak  odezwanie się p. Antoniewicza, aby 
nie 12.000, lecz 3.000 złr. wyznaczyć W ydzia 
łowi krajowemu na dalrae koszta przedw stę­
pne, a  to z obawy, ż*>ł>/ Wydziałowi kięiJowe^|I*(*Jr* r , 1860 
mu nie przyszło na m yśl v  A z j i  s tu ^p w ać  I Staatsbahn 
Konstrukcję gmachów parłaaun iarnych . Wierzy-1 Ostbahn 
my, że p. Antoniewicz i j tk o  przyjaciele poli- ] Babel papier, 
tyczni cbętnle wysłaliby sejm krajow y dlatego, 
że Boga dzięki, nie m ają w nim „bolszyństwa"

Się
w rokn  1340.

W  a k d e  2. od tańczą  „P as  de Shaw les" panny  A ’tg . 
M aywood, E liz a  Boon i p . R y sza rd  R ouff.

P o czą tek  o godz. 7.
F a v o r l ty “ p* cenie 25 cen t. sp rz e d a je  

kasa te a tra ln a .

Kurs g ie łd y  w iedeńskiej.
W ied eń  5 kw ietnia 1876. 

guduna 10. m inut 4 8  przed południem . 
Akcje kred. 152.70.
Uaioubank 65.—

189.—.KolM Kar. Lud. 
Franko -austr.

Angl... aura 
Ver«hi8bank 
Kolty pońuln. 
Losy tureckie 
Oofig. fulem. 
Wied. Tramw. 
N apoleoador 

typosob ‘otnisze. 
W le d e ś l  5. kwietnia 1876. 

godzina 2 . ipinfct 20 , po południu.

69.25

1 0 0 .5 0

tam. gdzie pieprz rośnie, l*ez to nie racja, że- Akcje fian.-aus. 16. 
by W ydział krajow y m iał «4ndjow»ć plany bu- A uglo-austr. 69.— 
dowy gmachn sejmowego w tw ych  krajach. Mo- Kolej Kar. Lud. 189 25 
żeby przedtem poseł Antoniewicz raczył wybrać Kolej połtinio 101.50 
się tam w podróż, aby pofaukać owych gma- Kolej EliŁley 155 - 
chów parlam entarnyck w Aąji!.» Węg. Nordostb. 103.50.

f .  Skrzyński atępaaia  panew row ał, z tyui Wioner-Bangea. 19.50. 
praktycznym celetą pa oku, aby przyspieszyć Gal. indemniz. 85.50, 
budowanie. P. Chrzanowski próbował nadać tej J'ranco-H .B ank 33.— . 
sprawie pewien koło^yt polkyczny, moty wnjąa i Losy tureckie 19.50. 
w n io s e k  sw ó j o oddzielne buiowanie sali sejmo-f Kolej państw. 265.—£ 
wej, a osobne domu na binga wydziałowe tern, I Wied. Bauver. 11.50^
;;e może W przyszłości W y s ia ł  krajow y zosta-J Marki niemiecki ct. 57. 
nie złączony organicznie z kam iesluictw em ,-jaki Dsposobienie: spoKojąe. 
gdyby to nie w szystko jettao było, czy w o - j  Berlin, 4 . kwietnia, paw . Banknetea 2 6 4  GO Cr. 
wych nbikacjach, które mają być wybudowane, h u .  Act 272.— Lombardiea 175.—  Galizier 83 30 
>ędą urzędowali ątuanomięzni reierenci, stano-1 staatebahn 467.— Huuslakjr 23 40 Óęsterr.-Ban *- 

wiący teraźniejszy W ydział krajowy, czy też I noten 174.75 Usposoblefeie —

Wągier, kred. 137 25 
Uniousbank 65.—
N oidbaŁ a. 179  25
Kolej Al fo l  1 0 9 .—
Kolej L w .-cz»r. 128. — 
Redolfsb&hn 120.50 
Węg. Oetban 37.— 
Losy z r. 1864 131 50 
Verkehbrsahil 75 50 
b'isbMk-Ai'1 7.50
Bankreretu 63.—
Losy węgier. 72.50

» d ^ ld eO silń ilłieH * W l r « |» n c i  namiestnictwa.
•3p. Grocholski, Z yblik iew ta, Madejski, Du**-' 
awski i sprawozdawca p. f tszk o w sk i tak  sil- 

uenń argumentami poparli .^wnioski komteytat, 
zajmujące pośrednie s t a n o w i l i  pomiędzy wwzyat- 1 
liemi poprawkami poj»dyiAzych poełów, że | 

zwycięztwo nie mogło być wątpliwem.
Najświetniejszym mon*d(tem rzeczywiście 

nużącej rozprawy nad wnioskami komisji b y ło |® °  P o d w © Io c * y * fc : (z głównego dwoi -łi 
przemówienie p. P ietrnsk ieg^.referen t»  tej spra- © godzinie 6 . min. 20 (pociąg pos, :
wv w Wydziale krajowym, fłik t w całym sej-l szny); w pełudm e o godz. 12. min. 5 (po 
mie tak gruntownie i wszedmtronnie rzeczy tej m ięszany); w nocy o godz. 10 . mi i.
nie studjował, ja k  ją  studj<i#*ć mnsiał z nrzę- (pociąg osobowy),
du swoiego p. P tetrttlki. M j i  on więc do ro z - l® °  C z e r n i o w i e c : iano o gowzinie

Pociągi kolej tw e  o głównego dworoa: 
Odchodzą zc Lwowa

U e  K r p k e w a : rano o godzinie 5 (pociąg 
c*jn 10 osobowy) ; po południu o godzinie ,. 
a i a H S (pociąg a ię sz an y ); w nocy o godzi­
nie Tl min. 2a (pociąg pospieszny).

6. u*5i

Sejm ow e.
L w ó w ,  d. 5. kwietnia.

Dziś odbyło się pierwsze czytanie wnios­
ków W ydziału kraj. w kwestji uznania szkół 
rolniczych w Dublanaeh, założonych i utrzym y­
wanych dotychczas przez lwowskie Towarzy­
stwo gospodarskie, za zakłady krajowe. Przed­
miot ten już drugi raz przychodzi p0d rozpra 
wv Izby. W roku zeszłym z powodp nie dość 
(szczegółowego określenia warunków przeniesie 
nia zakładów dnblańskich kraj, broczono  
ostateczne załatwienie tego przedmiotu. Mnie­
mamy przeto, że gdy obecnie w skutek  uchwał 
Radv ogólnej delegatów oddziałowych Towa­
rzystw a gospodarskiego usunięte zostały  w szjst-
kie te trudności, które tamtego roku przeszko 
dziłr przeniesieniu szkoły dublanskiej na eta 
krain to już w tym roku wszyscy posłowie, u-
mieiaey ocenić doniosłość rozw1|llęcla inst tQ. 
“yj Jn2kow ych  w D u b lan aeh  d la  in teresów kul
. £ »  krajowej, jednomyślnie udzielą swojego po 
parcia wnioskom objęcia na fundusz krajowy 
szkół rolaieaycb dnb lańsk idh . Żywotny in te ru s  
kraiu domaga się  nagląco, aby jn ż  raz naresz­
cie ro z s tr z y g n ię tą  z o s ta ła  ta  9P™wa, k tó r a  od
kilkn la t przechodni rozmaite s tad ja  rokowań,
co pociąga za s o b ą  pewnego rodzaju prowizo-

porządzenia 'sw ojego muós(%> cy/r i cytatów, 
aby z łatw ością zbić k a ż fy  argument przeci­
wników W ydziałn krajowego i  komisyj, któlyóh

50  (pocąg  pospieszny); w połndnie o g  - i z .  
12. min. 50 (pociąg mięszany) ; w nocy 0 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszaiiy).

uwagi w sprawie tak specjglnej musiały mieć IZ  C z e r u io w ie c :  o 10. godz. 13. min. w u . y 
i rzeczywiście miały cechę lorywczych sądów (pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
amatorskich. 5. m. po południa.

P rzy głosowania odrznIMie też zosta ły  je- P rz y c h o d z ą  do  L w ow a
dna po drugiej poprawki pp< Chrzanowskiego, z K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospL- 

' * '  1 ’’ ł ” 1Łr" **" u  szny) — 0 9 godz. 45. m. w nocy i
m. rano. — o godz. 8 min.

Skrzyńskiego (głosowali za fcią tylko pp. Haus- 
ner i Golejewski, wnioskodawcy nie było w Iz- godz. 55.
bie) p. Zyblikiewicza, a ntriym ały  się bez ża-1 wieczów.
dnej zmiany wnioski komiąjl adm inistracyjuaj. hg*  S t r y j a :  codziennie o 9. godz. 3 minut 
Włościanie głosowali 1 większością Izby, św*j- wieczór,
tojurcy Wotowali przeciwko budowania gmachu. n «  I t a o i s l a w o w i  

Na wieczór powalał jeszcze trzeci wnio- * - - -
sek, tyczący się utw orzenia osobnego fundnszn 
na tę budowę. Zdaje się jedttak, ie  nie będzie 
już długich rozpraw  nad mm.

Ostatnie wiadomości.
Na wspólnej radzie mhSstrów odb jlej w« 

wtorek w Wiedniu pod przewodnictwem hr. 
Andrassego i przy ndziale obu ministrów-pre- 
zydentów i m inistra skarbu, załatwiono budżet 
spraw wewnętrznych i m inisterstw a finansów, 
i rozpoczęto obrady nad ba€ietem  wojennym.

Pester Lloyd z 5 . kwietnia donosi, że mi­
nister komnnikacji zamierza pawet bez poprze 
dniego porozumienia się s  rządem  serbskim  
s ę n « m %6 W krótce kolei z P esztu  do
Semfins, aby otworzyć oiblieom, cierpiącym

r jn m , pewien z a s tó j ,  nader szkodliwy dla te j | niedostatek, źródło zarobku 
tak  ważnej instytneji nauaowej. j Gazeta Lwowska  umieszcza telegram  wie-

Na dzisiejszem posiedzenia zrobiono dobry dehski, i i  wczorajszy pół urzędowy Fremdenblatt

(przez Stryj): rc .. .  ,
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

D o  P o d w o l o c a y s k  (z Podzamcza; w 
dnie o godz. 12 . min. 26 (pociąg mięs, 
w nocy o godz. 11 . min. 32 (pociąg u ; 
szany).

( N a d e s ł a n e .

Or. Medycyny KARCZ
od kilkuuasta ls t s p e c ja l i s t a  1 a u t o r  „ P o r a ­
d n i k *  w  s ła b o ś c ia c h  w e n e r j c m j i l i  z ),rzy- 
datkism  o M aatofw alcie**  l« c i/ g r u n t o w n i e  " 
ki« s lab o .d  weneryczne i skórne, tudzież zgubne s liit i 
sam ogw ałtu: pollucjs i impotencję. „Poradnik* (.Uugle 
wydanie) kosztuje 1 ał. 20 ct. — Ordynuje codti u od 
godz. 3— 10 i od gods. 2—4 ws Lwswie, ul. Wałows I. 
Udziela takie rsdy lekarskiej listowni* i wyseła lekarstwa.
— W * — m — — — a u t a ,  

Do dziriejszego numeru dołącza się 
dla abonentów zaiuiejs owych p i< sj ekt 
wydawnictwa czasopisma „M o d a*' wy­
chodzącego w Krakowie.



z cn k ie r .ii POLECAM ■> WYPRAWY
Jana Mullera,

ulica H- tinańaka 1. 12 przy Walach, obok 
Wiedeńskiej kawiarni.

T o r t y  i m a z u r k i :  uiarcypanowe, mi- 
trd-ow e i owocowe od zł. 2 do 12 zł., 

linczow e, orzechowe, czekoladowe, biaż- 
k ktowe, ryżowe, makaranikowe, czoko- 
!iu-ow. -piankowe i skaliste od l\5 0 d o 8  zł. 

K r a k o w s k i e  p r z e k ł a d a n c e  od 
l-SSi ID zł. ii256 4—12

i t a b y  z parzonego ciasta z rodzynkami 
i'vkrttą z skórką pomarańczową, rozma­
itej wysokości ubierane i nieubieraue 
od l do 8 zl.

I ł a h U i  niskie (KcgelhupfeiO od 50c do2zł, 
K o ł a e x e  jajeczniki z rodzynkami i cy­

kata "d 50 c. do 3 zł. 
ł i o g r i l e  z makiem, zerem, orzechową 

noisa. różą i konfiturami od 60 c. do 3 zł. 
P l a c k i  i  maku lub sera od D50 do 8 zł 
Wielki zapas najpiękniejszych baranków cu- 

kiowy.di od 26 c. do 8 zł.
Wie’ki wy bór jaj, pisanek cukrowych otwie­

ra,ńvcb i oieotwieranych od 25 c do 6 zł.
T b r a n i a  na torty i mazurki, kwiaty, 

liście i mączek cukrowy.
P o ł  kilo poroadek zł. 15 0 .
Pół kilu karmelków 10 gWunków 90 c.
Pół kilo czekoladek francuskich zł. 1‘80.
P t kilo pieezywek zł. 1'20.

Sza.ii.oisyeh P. T. Gości moich na pro­
wincji iipraszam o wczesne nadesłanie ła ­
skawych zamówień, zaręczając, że stara­
niem inojcrn będzie Szanownych odbiorców 
zado,rolnic, tak dobrocią towarów, jakotei 
miernemi cenami i' staranneai wykonaniem.

Z uszanowaniem

Jan M u lle r .

i sprzedają tanio aby sprzedać wiele!
P o d e jm u ję  aaycle i znaczenie b ie lizny  

najśw ieższych  m odeli.
w  j a k  n a jk ró tszym  c i a s j p o d łu g

2203 1 6

S l w f e ż p  s p r o w a d z o n e _______

Płótna i Bielizny stołowe
REUZMIiI. CHUSTKI do A0 8 A

Wielki wybór Pończoch ezt e rod ruto wych Saksońskich. 
P E R K A L E ,  D l  Al K I ,  P I K I ,  B R t L A A T Y A l ’ r ó ż n e  n i a t e r j e  n a  K o ł d r y  I  w s y p y

FIRANKI do okieu, KAPYna ŁÓŻKA i SERWETY Gobelinowe i R ypsow e , KOCYKI do nakrycia łóżek.

R o m a n  W o j c z y u s k i

Leśniczy jft;
z wyższym egzaminem, piszukujt I 
odpowiedniej posady, na żądań e I 
przedłoży świadectwa służby. Ad e s : J 
W  N n hum ow lcz  w C zu m aln ,!
p o cz ta  Zbaraż. 2316 l —? I

Dr, Józef FMowicz
adwokat krajowy

otworzył z dniem 1. kwietnia 
1 8 7 6  swoją kancelarjg w 
Gródku pode Lwowem.
2316 14-3

K ow alsk i i le y e r
we L w o w i e ,  av rynku pod liczba 26.

polecają swój

obfity skład wszelkich rodzajów

P Ł Ó C I E N

•  •  • •  •

X

#  •  •  •  •  #

% !! N s n n  wiosenny 18701! !•
•  poleca M A G A Z Y N  »*

*• H e n r y k u  f l i i l l e r u  •*
róg ulicy Halickiej Nr. 6. •  .

wo LW OW IE ni. Halicka 
róg  W e k s la rskit»j ]. n .

y  jsk najspieszniej i

Obwieszczenie.

prawdziwych w e l i  rumburskich, szwajcarskich, liolei derskich i irlandz­
kich, c h n s t r k  białych i kolorowych, r ę c z n i k ó i r ,  o l i r n a ó w .  s e r ­
w e t ,  s e r w e t e k ,  szczególny gatunek angielskich białych s z i r t i u -  
g ó e r ,  tak  zwano z o n e t i  

ą, p t ó c l e n k a ,  d .
P ł ó t n a  amerykańskie,
1 para na guziki lub tasiem kę zł. i .25.  ̂B a w e ł n ę  p r a w d z i w y  P o  
t e n t l o r f a k ę  3, 4 i 6 drutową. P o ń c z o c h  saskich, damskich i dzie­
cinnych. Ł 1705 5—G

Obstalunki na bieliznę i zamówienia na prowincję, uskuteczniamy 
jak  najspieszniej i po najniższych cenach.

i .  szczególny ga^uuelc angieisaien Diatyeli s z i r i i n -  
z o n e s  n e r k ą l e  kolorowe, d y m k ę  biatą i koloro- i i 
a , d i f c l ł a z k ó w  na materace, pokrycia, i liberyj. I I 
;ańskie, sztuka 40 łokci na 10 par kalesonów zł. 7.50. | |

K U M
W kancelarji Z ak ładu  zastawniczego;

i

Najnowsze K B i M T T K I  inezkic sztuka od 60 et. do 2 zł. 
k H A Y t k l K l  dla dam od 1 zł. do 2 zł. 50 ct.
K O ł . M K I ł Z  V K I  najnowszego kroju sztuka po 25 et 
R Ę K A W I C Z K I  podwójnie ustebnowane po 1 zł 80 ct.

»  . zwykłe po 1 zł. 20 ct.
Ł A S K I  najmodniejsze sztuka od 30 ct do 10 zl. 226’
M A N S Z E T Y  męzkie po 40, 45 i 50 ct

francuskie i angielskie Hak. od 50 ct. do zł. 1.50. 
b P I I i K I  do manszetów w wielkim wyborze para od 25 ct do 2 zł

B *r f.»»ka« e Ocenia z prowincji aał.twia™ j aV najsumienniej odu-rotn., p. csla!

ZMIANA LOKALU
Dr. Medycyny, C hirurgii, Oknlistyki 

i Akuszerji

Antoni K ukulski,
mieszka obecnie przy ulicy Zielonej 1. 1 
I. piętro, (obok apteki p Tepyl

Ordynuje od godziny * .  do 4 .  po 
południu. 030j ■, y

Dla ubogich bezpłatnie.

i  6

•  •
•  •

Pasieka.
50  do 0 0  pni najnowszych dzierzooów 
z odpowiednią j l ^ i ą  miodu, maszyną 
P rz y b o ra m i  i u la m i  rezęrwowemi w oko ’ 
licy T a1 liopola zaraz do sp rzedana. 

^  Bliższych warunków udzieli lY I e c h e l  
w T a rn o p o lu , jyjg -;_ 3

Do Szan. Wydziału brat. pom. wyź.
2318 szkoły w Dublanach. i -i

Czyniąc zadość uprzejmemu życzeniu 
z przyjemnością poJaję mój adres, dodając, 
źe gdybym miał być zaszczyconym kore­
spondencją. o frankowanie tojiesz. korsspon- 
dentów w własnym ich iutereeie npraszaą..

Józ. Welichotoski, uL Ossolińskich m

Szlązak, 33 la t , żonaty, katolik, 
władający językiem polskim i n>nueckim, 
który na dobrach Jego Eicelencji hrabiego 
Larysza w Szląeku auetrjackim przez lat 
14 już służy i we wazystkiob gałęziach 
gospodarstwa szczególni zaś w produkcji 
buraków i jako palarz jes t biegłym, a naj- 
lepszemi wykazać się może świadectwami, 
szuka — z powedow ograniczonych wjdo- 
kńw teraźniejszego położenia - jako rządca 
gdzieinnąd w ziemiach polskich odpowie- 
dnej posady 2258 3 —6

Łaskawe oferty pod adresem F .  K* 
Gćrna-Sueba; 3zlą»k aastrjacki ria  Bogu- 
inin czyli Oderberg-Karwina.

w.dr aodewej, li
watir, nasycani* (tu m  piwa I wydru 
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Lwowskiego ormiańskiego 2273 2 - 3

„Pii Montis“ *
odbędzie.się na d n u  1 5 .  łka a j  U 1876, 
w zwyczajnych godziuach p u b lic zn a  
lic y tac ja , na której zalegie klejnoty, 
srebra  i inne fan ty  sprzedawane będą. 

Lwów, dnia 30 . marca 1867 .

Maszyny nieustanne
2000

d a w y r a j t la a la

N A P O I  G A /.O W Y C H 8 - 1 3
waselkiaa* fat«ak«.

'  a o a i a d L  w ia  K ą s a ją c y c h , S e d a -

w  L y«a i«  i M « ik w i«  18T1 r ; , s a  p o it^ p  (ro
w n eęrać ay  w ia lk ic to a  m cdaU w I jh loU m a) a a  w y ­

s ta w ia  w i« d * ask l« j

S ł f  o n y  o
wielkiej i malej 
tłoeani iw tlit 
I walraw a a e, 
w y p f •kewaae
Jeii elaoieDiem 
Ot a

P re s  te  t r w a le  i 
łatwe deeay- 

■aecaaia-
Cyn a Ig o  r a t e e k a  emkłe k ra y e s ta |p w e .

J .  H e r m a u n  L a t l i n p e U e  f a k r y k a a t  taę-  
c h a a ik  144, r a c  da t a * B e a r*  P « ia«am i!e rę , P s jy i .  
P e e y lk a  k e a p ta ta a  p re e p e k td w  e r c a c fe le w y e k . 
P e e y lk a  b e a p ta ta a  red r^ « * a tk w  e e y e ł  { i i e w y t k  
w y d .a c f e  I e p a tra O e ffe  ptew e^eia p re e a  J .  H er- 
« a a a -L a e h a p e U e . C ena 5 f r a a k lw .  Jfp rew adeae  
■ o i a a  we L w e w ie  p raea  P. W ik o U ie h e  e p te k a ra a

1876
„Zniżone cfBy.“

Angielski 
Grodzicki
33P*dostaje co tygodnia św ieży transport'

Główny skład dla Galicji

Wszelkie Nasiona
Jarzyn, k w ia tów  polne losowe I traeo  

oraz róże, georg ln ie , szp arag i i d rzew a  owocowe
poleca tylko w d ibórówycli gatunkach

Wilhelm Adam we Lwowie
przy placu Mariackim Nr. 10. 2227 2 - 6

OSFORAN ŻELAZ
L E R A S  DOKTORA i iM ir  IFTMnc

S, u lica T fv ienne .
Środek ten w stanie ciekłym bez sma­

ku żadnego, podobny do wody mineralnej 
łączy w sobie pierwiastki wyrabiające krew 
i kości Z,e wszystkich preparatów żelaH- 
stye# je»l on najwięcej racjonalny i dU- 
tego to  przyjęty został przez najsnato- 
uiitszyrh lekarzy. Bardzo dobrze „ię na­
daje do temperamentów młodych panienek 
tlelikatnych, których rozwój ciała je*t 
trudny, lub został spóźniony, dla pań cier­
piących na nieznośne boleści żołądka, po­
chodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych 

brakn regularności, dla dzie

i
we Lwowie. 2222 3 — ?
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Tylko za 3  zl.
kompletny garnitur dla palącyih tytoń :
piękna ozdobna fajka z cybuchem z p ra ­

wdziwej wiśni badeńskiej , fajka oknta 
w srebro chińskie, 

prawdziwy turecki czybuk do rozbierania 
wraz z cybuchem, 

najnowsza cygarniczka niezamakają,’a 
(Trockenraucher) na cygara i papierosy, 

C liber prawdziwego papieru perskiego na 
papierosy, do tego najlepsza maszynka 
do robienia papierosów z metalu, za- 
pomocą której w sekundzie zrobić mo­
żna 6 papierosów,

Szkatułka najnowsza na tytoń z nowego 
metalu,

prawdziwa piankowa, rzeźbiona cygami 
czka z bursztynem, 

fajeczka (lulka) wygodna do palenia f 
domu,

krzesiwko kiesjtonjcowe z w ieczn y m  lontem, 
torebka na cygara yirginia lub n»  zwykłe, 

W szystko to  k « g z t n j «  t y l k o  3  zł.
Iegp tylko tak  długo, jak  na to zapas to 
waru. wystarczy. 208 G 3—6

ftauch-R equi»lten-A usvw kauf 
W le ń , Praterstrasae 16.

Migreny i newralgie.

Znakomite powodzenie.

8, u lica  ViYienne.
Jeden proszek rozj uszczony w łyżce wo­

dy ocukrzonej i zażyty, dostatecznym jest 
do uśmierzenia natychmiast najsilniejszego 
bolu głowy i migreny i do wyleczenia 
rznięcia ioiądka i biegunki, Sprzedaje się 
w pudełkach zawierających dwanaście 
proszków. 1984 14—22

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy 
aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
G r i m s u i l t  dc C o r n p .

Dostać można w aptekach we Lwowie 
u pp. Mikolascha, Beizera i R uckera ; w 
Krakowie u pp J . Trauczyńskiego i W. 
R edyka; w Brodach n pp. Kullaka i Iran - 
zo sa ; w Rzeszowie n p. Schaitcra.

i omieszkania są do naięcia:
J e d t n  pokój z osobnym wchodem na dmgiem piętrło  od 15. kwietnia r. b. 

pł*4 Halicki 1. 12.
Jeden pokój z kuchnią na dole je s t zaraz do zamieszkania. Clica Go­

siewskiego 1. fi.
Dwa pokoj'e z kuchnią na sklep lub na pomieszkanie od 16. maja rb. Uli­

ca H alicka i 48
Trzy pokoje z kuchnią z strychem i piwnicą w oficynie na drugiem piętrze 

od 15, kwietnia ul. Halicka 1. 48.
Cztery pokoje z kuchnią z strychem i piwnicą n» pierwszem piętrze od 

1. lipca r. b. Ulica Sobieskiego 1. 18
Csstery pokoje z kuchnią, z spiżarnią, ze strychem z werandą i piwnicami

od 1. Iipca r. b. Ulica Gosiewskiego 1. 6 .
Siedem pokoji z kuchnią z strychem i piwnicą na drugim piątizc od 1.

maja rb. ul, Sobieskiego IJ 18.
Stajnie na krowy wraz z ogrodem owocowym są zaraz do wynajęcia na 

ulicy 'Galewskiego 1. 6: ’ 2313 1 — 1
] "i a wiadomość, e tych pomieszkaniacli inożna powziąść w 

sklepie u B -  . e s ł a w a  A l i k a l i ń i s k i e g o  przy placu Halickim 1. 12.

Środek len bardzo przyjniim go smaku, prze,-isy wauy od 20 lal z pomyślnym 
skutkiem przez najznakomitszych lekarzy w Paryżu, leczy MK/.YI , f.UYPY, 
KASZLE, KOKLUSZ, SŁAUOSĆł (LUIDLA, KATARY, Z \PALENIE PIERŚ',’ 
jak również KANAŁU URY.\t)WEGO PĘCIIEUZA'! — W Paryżu, u p. tilayn 
aptekarza, 7, ul. de Marchć- St -llorwre. W Krakowie, w apiekac.li pp. Tran 
czyńsklego i Itedyka ; we Kwowie, w aptece p. Mikolascli ; w Warszawie 
w składach maleryalów apiccznycb pp, Galie i Mrozowskiego

>ladych wątlej budowy i delikatnych, 
■ i ! ®  * .wędo-

f  # • • • • • •  • • • ' M  • • • • • • • •  • • • • • • • •  • • • • » « • « • •

EKSTRAKT słodowy Scheringa 5
da’ako lepszy ja k  piwo tak zwudc słodjw e, które nie i> a najm niejszej ® 
w artości leczniczej. W o erpieniach pieiiiowych i płucówych w danych ^  
razach, także przy ziem odżywieniu bard/.o skuteczny środek. Q

W aptece jod  gwiazdą I*. M ikolascha, we Iawuwle. j  
-  Cena flaki uu 60  ct. 137 jVI 20 -y  J

• • • • • • • • • • • • • • « • • •  • • • •  • • • • • ! • • # • • • • • •

|  Clayton & S l i i i lc w o r ih ,  s
g  fabrykanci machin rolniczych w Lincoln (w Anglii) i w Wiedniu &

I  I L I A  we L W O W IE  przy ulicy Gródeckiej 22. ^
polecają na zbliżający się sezon fe®1 
swój bogato zaopatrzony skład W  
w mach ny rolnicze jako to ; gie- W  
w u ili l rzędotre i ąrero* ® 
korzutue, w sze lk ie ga< ^  
t link i p łu gów  i id . i po- ™

' zwalają sobie zwrócić uwagę ua m  
ich jak  najlep!ej ukompletowany ^

warstat reparaoyjny. S
Wszelkie części zapasowe do ^  

maszyn, oliwę, rzem ien ie  ^
itd. utrzym ują na s .lad z ie  i do- 
starczają natychm iast po uaju- m  
miarkowaiBzycb cenach. m

^  Illn stri Wane katalogi g r a t i s  i franko.   W
^  C la y to n  & S h u tt le w o r th  ^

2222 2—? Lwów, ulica Gró lecka 1. 22.

« * eew e* ą iS ¥ fii8W¥*g®gx*afer»

ci bladych,
icłi oaób cierpią^yc 

krwisteści. Skuteczny, szybko d i i a W c r  
mogący być zniesionym przea najdelika­
tniejsze żołądki, środek ten nic sprtw ia 
ani zatwardzenia ani nie działa szkodliwie 
|Ua zęby. Oto są przymioty, dla którjcn 
użycie jego zalecają lekarze. 1983 14—22 

Dostać można w aptekach we L w o w i e  
pp Mikolascha, Beisera i Ruckera • w 
K r a k o w i e  pp. J. Tranczyńskie-o i W 
R edyka; w B r o d a c h  Kullaka i Fr*„- 
zosa ; w R z e s z o w i e  Schaittera.

r [ T o k a r n i e ,  m a s z y n y  do heblo- 
^  ica n ia . d ł u t a  ( D u rch sto esse ) n o -  
wt. i y c e  ( S ch eeren pre tsen ) d o  o b r a ­

b i a n i a  m e t a l ó w  i  i e l a z a ,
dla maszyn fabrycznych, dla warstatów 
i do wszelkich reparacy j, dostarcza w 
odpowiedniej konstrukcji i starannie wy- 
konane, po nizkioh cęgach

U lasch ineu fah rik

von Jeanrenaud & Co.
TFłea, X .  Himbergerstrasse 47,
Medal zasługi z wystawy wiedeńskiej 

w 1873, w Lincu 1875.
Na. żądanie ro ia jła  sie cenniki

2054 1 2 - 2 4

Nie potrzsbawięoej farft słąpniowyoh
przeciw.ai wiiDic.

1977 C 3 -7 8

Mączka ryżowa
p rz y g o to w a n a  z B iz m u te m  , 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
uledotftrzezona przystaje do 

clałtt nadaje

cerze świeżość naturalną.
CH. FAY

Magcusyn Perfum to Paryiu 
», mn milej do la  P n lx , 9.

Dostać można w magazynach galanter. 
pp. K a m i l a  S t r z y ż e w s k i e g o ,  L b- 
1,1 E s i n t n c h a ,  w składzie K. Mi­
k o l a s c h a  we Lwowis.

Wt len i n i a k i
b ia łe  późne g m e T y k a isk le ,

które w cittgn 71etniej upraw y w ydały od 10 do 14 ziarn plonu
zaw artością do 2 2 1/ / / ,  mączki' (krochm alu) sprzedaje od marca do 
ki ńca k w ie tn ia  br. folwark O rzy b o w ice  w ie lk ie  1 milę od s ta ­
cji kolei lwowskiej, przy gośc. Żółkiew skim  po cenie 3 zl. 5 0  ct. za ko­
rzec 102 kl. (1 8 0  f't. w,) Zamówieuia pod adresem  : K. Pankowski 
profesor w D ublanach. 1816 2—3

Tymczasowe doniesienie.
Podpisany zawiadamia -P. T. Publiczność, że prze- 

jeżdż ijąc  pras* L w iw  <ło Warszawy, ae swsmi nadzwy- 
czajoia t r e s o w a n e m l  p s a m i  zamyśla i tu dac | 
s z e r e g  p r z e d s t a w i e ń  s w y e k  e z w o r o n o i n y e n  
w * t u k m l ! i t r * ó w .

Tresura tych psów je s t nadzwycaajna, gdyż popi- | 
sn ją  się ono w składania słów, grąją w gry towarzyskie j 
i na fortepianie i ap iew ają rozmaite kawałki z oper.

Bliższe szczegóły podadzą ogłoszenia.
Franciszek  Patok .

KADLEWICZ LUFT i Spółku
w  8 z c z e r c u .

Mamy zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż z dniem 
1. kwietuia została  w ruch puszczoną

jripsarma parowa
i sprzedajemy na miejscu 50  kilo murarskiego gipsu po 8 0  c., 
nawozowego po 4 0  c.

Otwieramy skład we Lwowie przy u licy  Ka­
zimierzowskiej 1. 35, naprzeciw domu karnego, i sprze­
dajemy tam ie  50  kilo murarskiego gipsu po GO c., a na­
wozowego po 50  c.

Odbiorcom w wielkich ilościach opuszcza się stoso­
wny ra b a t .  2295 1— 1

U W U D O M IE M K .
Niniejszym uwiadamiamy P T . Publiczność i interesowa­

nych, źe były nasz sekretarz

p. Maksymilian Altenberg
od 1. kwietnia 1876 w naszej służbie nie zostaje, 
przeto od tego dnia już  nie jes t  upoważnionym d z ia ła ć  
dla nas lub w uaszem imieniu. 2279 2 2

Jeneralna reprezentacja
wzajemnych ubezpieczeń banku 

„SLAVIAU we Lwowie.

Medal Towarzystwa nauk przemysłowych w Paryżu.
P R E G 2  Złfi S I W I Z N Ą !

M f i L A N O G E N E
W TBO U TA  FARBA DO W Ł O SÓ W  

P. DłCQCEMARE CHEMIKA W  PARYŻU I ROUEN.
W jedntj chwiH n a fto li siwe włosy n i głowie I as brodzie na kolor u -  

turalny b a  niebezpieczeństwa dla eiata. Farba ta bezwonna jest skntees- 
nlepe) od wsaelUcb prepantów tego rodzaj n dotąd używanych.

Skład we Lwowie, w Magezynle galanteryjnym p. Strzyiowiklego, w ep- 
lece p. Mlkolssch. I u wszystkich głównych fryzyerów.__________________

o R ' n j n v s R E
UUKtORA

Jam es: SMITHSON,
Przewraca wiciom na

f;łow ie  i d i  b io d i ie  ko- 
•r umUrmlay jiiiiejbad^ 

b a rw y .

nu  S ’ TlONOHE

Da l e j  f a r b y  n ic  t m b t  m ji  
(tawy mi praed aai pa aperaeti,
apusab niyeia pro«ty , iH tck 
n i r i a w a t i i ł f ,  ne liaa i e i i i i  i 

nie Rtkoati niruy adrawiu.
L. LEGRAND. f«bryłiiQtpifAkm 
y» P*rT*R. we Lwowie w ipt«e« 
I*. H i k c i i a e b  . m i g u .  ( i l i n t .  
ę. Kin i la Strtyricwekiefa

'towarzystwo wzajeinu. kredytu
w Krakowie

w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń
a. eskontuje weksle swoich członków;

Rasa Towarzystwa zwraca wkładki:
do 300 bez wypowiedzenia, 

nad 300 zl. do 1000 za 5-<lniowom wypowiedzeniem 
1000 .. m 5000  za 10-dniowem wypowiedzeniem

V 5000 „ 10000 za 20-dniowem wypowiedzeniem
Zarazem uwiadamia, że procent od e.skontu  

weksli o« l d n i a  1 .  k w i e t n i a  r .  I>. a n i -  
ż o n y m  a o K ś ł a t

z na T*o
Kraków 29. marca 1876. 1943-8

H. Homar. H. Hieszkowski.
L. Jędrzejewicz.

.km l i
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